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R E P U B L I K A 

BERLIN, 8 lipca. 
Ogłoszony tu został przez biuro Wolffa 

następujący komunikat o dzisiejszych na 
radach gabinetowych: 

Gabinet Rzeszy na posiedzeniu dzisiej 
szem zajmował się pracami przygoto-
wawczenij pozostającemi w związku z 
utworzeniem przewidzianych w planie 
Younga komitetów organizacyjnych. Po 
zatem rozważane były kwestje, na pod­
stawie których b. minister Hermes ma 
wznowić niebawem rokowania w spra­
wie traktatu handlowego polsko-njemie-
ckiego w Warszawie. 
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Podwyżka ceny cukru | 
o sł. 9 . 5 © na worhu 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Na podstawie prośby producentów 

cukru rząd wyraził zgodę na podwyż­
szenie ceny cukru o 10 proc. Podwyżka 
obowiązuje od wczoraj 1.1. od dnia 8 b. 
m. 1 wynosi 9.50 zł. na worku, czyli, że 
cena jednego worka cukru podwyższo­
na zostanie z 95 zł. na 104.50 zł. 

Trocki otrzymał zezwo­
lenie 

na nawrót do JKoskwnl 
WIEDEŃ, 8 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Dzisiejsza „Mittagszeitung" zamiesz­
cza niesprawdzoną pogłoskę, zaczerpnie 
tą z „Mornjng Post", jakoby Trocki o-
trzymać miał pozwolenie na powrót do 
Moskwy, celem objęcia kierowniczego 
stanowiska w armji czerwonej. 

Rockefel ler of iarował 
5 mi l jonów dolarów 

na cele d o 6 r o c z v n n e . 
Londyn. 8 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 
Z Nowego Yorku donoszą, iż „król 

nafty" John D. Rockefeller, najbogatszy 
człowiek na kuli ziemskiej obchodzi w 
dnju dzisiejszym 90-lecie swych urodzin. 

John Rockefeller ofiarował z tego po 
wodu na różne cele dobroczynne 15 mil­
jonów dolarów. 

Wiceminister Doleżal 
zastępuje min. Jiwiatttow-

sft iego. 
Warszawa. 8 lipca. 

W dmu 8 lipca r. b. powrócił do War 
szawy i objął urzędowanie podsekreta­
rza stanu w ministerstwie przemysłu i 
handlu, dr. Franciszek Doleżal. P. Dole­
żal zastępuje przebywającego na urlopie 
ministra przemysłu i handlu. 

Oryginalny testament 
"Spadek ma but mu płaco-

nu za 2 0 0 lat. 
Indianopoljs, 8 lipca. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
Zmarły niedawno w wypadku auto­

mobilowym Will H. Lata zostawił orygi 
nalny testament. Mianowicie, majątek 
swój, wynoszący 50.000 dolarów, zapi­
sał na różne cele społeczne i dobroczyn­
ne, z tem jednakże zastrzeżeniem, że p*e 
njądze te leżeć będą w banku przez 200 
lat i dopiero potem zapis ten. który ra­
zem z procentami wynosić będzie 160 
miljonów dolarów, rozdzielony będzie 
na wyszczególnione w testamencie cele. 

Pożar stadjonu spor­
towego 

103 osobu wannę. 
Detroit, 8 lipca. 

W czasie zawodów sportowych pod 
Wielką Trybuną wybuchł wielkś pożar. 
Powstała szalona panika, skutkiem któ­
rej 103 osoby przeważnie murzyni odnje 
śli rany. 

Delegaci gdańscy 
w Moskwie . 

Kowno, 8 lipca. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

W dniu dzisiejszym przybyła do Mo 
skwy specjalna delegacja komitetu go­
spodarczego miasta Gdańska pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta d-ra 
Sahma. Dr. Sahm zostanie w dniu dzi­
siejszym przyjęty na specjalnej audien­
cji przez zastępcę komisarza spraw za­
granicznych Karachana. 
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Czy minister Hermes ustąpi 
ze stanowiska przewodniczącego delegaci) niemieckiej? 

Obrady rządu niemieckiego nad sprawą przyśpie­
szenia rokowań handlowych z Polską. 

BERLIN, 8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) 

Prasa niemiecka w dalszym ciągu po 
daje wiadomości o zamierzonej dymisji 
mjn. Hermesa. Na uwagę zasługuje wy­
stąpienie korespondenta warszawskiego 
dziennika „Vossische Zeitung" pana Birn 
bauma, który stwierdza, iż dotychcza­
sowy szef delegacji • niemieckiej do ro­
kowań handlowych z Polską nie mjał 
czasu, za wyjątkiem kilku dni na osobi­
ste zetknięcie się z delegacją polską. Ro 
kowania dalsze będą więc prowadzone 
przez posła niemieckiego w Warszawie 

Rauschera i dyrektora ministerialnego 
Rittera. W zakończeniu swych wywo­
dów dziennik zaznacza, iż polacy mieli 
rację, zadając dytanie, czy po stronie nie 
mieckiej istnieje jakaś ciągłość pracy. 
Ostatnie wydarzenia niemieckie w po­
staci nowych taryf celnych zapewniają 
pewny optymizm co do szybkiego załat­
wienia rokowań. Należy się zatem spo­
dziewać, iż ostateczne sfinalizowanie ro 
kowań nastąpi za klika miesięcy, o ile 
układy będą prowadzone bez żadnych 
przerw. 

Wielka konferencja w sprawie odszkodowań 
Głwiand domaga się dopuszczenia 

do udziału n> obtadath. 
Paryż, 8 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Briand przedstawi prawdopodobnie 

w dniu jutrzejszym radzie ministrów od 
powiedź na notę angielską w sprawie 
konferencji odszkodowań.. Odpowiedź 
ma wyrazić zgodę na to, ażeby konfe­
rencja rozpoczęła się w . pierwszych 
dniach sierpnia, podtrzymuje jednak pro 
pozycję, ażeby zebrała się w Szwajcar-i 
Co do metod i procedury konferencji, 
odpowiedź nie wysuwa propozycji, ażc 
by prowadzono rokowania jednocześnie 
zapomocą kilku organizmów. Tak więc 
plenarna konferencja zajęłaby się spra­
wą odszkodowań, zapraszając jednoczę 
śnie do udziału w dyskusji Polskę, Ru-
munję, Grecję, Portugalię, Czechosłowa 
cję i Jugosławję. Komitet rzeczoznaw­
ców załatwiłby sprawę uregulowania 

problematów technicznych, wynikają­
cych z wprowadzenia w życie planu 
Younga. Wre; zcic Komitet, w skład któ 
rego weszłoby 6 przedstawicieli mo­
carstw uczestniczących w rozmowach 
g6new'fckieh, prowadzonych w grudniu 
1928 r.. zająłby się sprawą komisji po­
jednawczo - konstatacyjnej oraz1 ewaku 
acia Nadrenji. 

Berlin, 8 lipca 
W Dusseldorfie obradował związek 

organizacyj ciężkiego przemysłu Nad­
renji i Westfalji. Konferencja po dłuższej 
debacie przyjęła rezolucję, oświadcza­
jącą, że koło ciężkiego przemysłu nad-
reńsko - westfalskiego odrzucając wszel 
ką odpowiedzialność za wykonanie zo­
bowiązań, wynikających z planu Youn­
ga, uważając plan ten za rozwiązanie 

Sprzysięgnie wojskowe w Rumunii 
zostało wykryte przez policje. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Berlin, 8 lipca 

Ullstein donosi z Bukaresztu, iż wczoraj wieczorem i dziś rano władze 
tamtejsze miały wykryć wielkie sprzysięźenie wojskowe, które zmierzało jako­
by do zaaresztowania członków obecnego rządu i proklamowania dyktatury 
wojskowej. Spiskowcy mieli rzekomo opanować przedewszystkiem budynek 
głównej poczty. Dotychczas dokonano licznych aresztowań wśród oficerów i ge 
neralicji. Wśród aresztowanych znajduje się generał Bratianu oraz pułkownik 
Tsturdze 1 Stojka. Podobno jednak generał Bratianu został już wypuszczony 
na wolność. Śledztwo miało wykazać, iż spiskowcy mieli wszystko przygoto­
wane do owładnięcia arsenałem. Cała prasa rumuńska jednakże milczy co do 
tego wypadku. Dziś rano gabinet miał ogłosić komunikat uspakajający w tej 
sprawie. 

polityczne, nie zaś gospodarcze. Na czo­
ło dyskusji wysunęło się przemówienie 
b. delegata na konferencję reparacyjną, 
który przyznał, że wyniki konferencji 
rzeczoznawców przedstawiają maksi­
mum tego, co można było wogóle osią­
GNĄĆ w Paryżu. Odrzucenie planu Youn 
ga i powrót 3*0 planu Dawesa musiałoby 
— jego zdaniem — wywołać przesilenie 
Plan Younga pociągnąć musi z sobą 
wzrastające zadłużenie Niemiec. 

Przewodniczący związku, Reusch, a-
takował w ostrych słowach plan Youn­
ga, nazywając zobowiązania odszkodo­
wawcze haraczem. 

Podsekretarz stanu DLA obszarów o-
kupowanych, Schmidt, wystąpił z o-
strym protestem przeciwko utworzeniu 
komisji konsyljacyjnp - pojednawczej w 
Nadrenji, twierdząc, że p.owołanie ta­
kiej komisji równałoby się naruszeniu 
suwerenności państwowej Niemiec 
Ratyfikacja planu Younga — oświadczył 
Schmidt — będzie bezwarunkowo nie­
możliwa, o ile państwa wierzycielskle 
nie zrezygnują z D I A N U utworzenia ko­
misji konsyliacyjuo - pojednawczej. 

*» 
I»J 

Paryż. 8 lipca. 
Polska Agencia Telegraf iczna 

Briand przyjął ambasadora francu­
skiego w Rzymie oraz ambasadora nie­
mieckiego w Paryżu, von Hoescha. Roz 
mowa z von Hoeschęm dotyczyła — jak 
się zdaje — sprawy ustalenia terminu 
konferencji rzeczoznawców w sprawie 
odszkodowań. 

Kongres „Stronnictwa Chłopskiego." 
Poseł Dqbshi przeciw posłowi 

Sławkowi. 
Warszawski korespondent „Republiki" IB) wjedzenia pułk. Sławka O „łamaniu ko-

U W'nied,zielę i poniedziałek odbywał a z ł P ' D ą b S k l " a S t ę P U l a C ą t y , k ° 
się w Warszawie kongres stronnictwa """ 
chłopskiego pod przewodnictwem posła — „Panów z BB. możemy uprzedzić, 
Jana Dąbskiego. Wśród licznych prze- że za połamane kości jednego posła lu-
mówień na pierwszy plan wybija się dowego odpowiedzą nam ch"ooora kości 
mowa prezesa posła Dąbskiego, który stu ziemian". 
w sposób zupełnie bezceremonialny z Po kilku jeszcze tego rodzaju budują 
właściwą sobie! zresztą, niepohamowaną cych przemówieniach, uchwalono oix>-
energją uważał za konieczne odpowie- zycyjną rezolucję i ix>stanowiono dążyć 
dziieć na mowę łódzką prcz.BB. nos. płk. dc połączenia się wszystkich 3-cłi stron 
Sławka. Nawiązując do słynnego już po nlcrw w jedno. 

botnicy amerykańscy 
wystartowali 

do totu przez Jltlantyh 
LONDYN. 8 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Agencja Reutera donosi z Old Or-

chard, że lotnicy amerykańscy William 
i Yancey wystartowali dzisiai stamtąd 
o godz. 8.49 rano według czasu amery­
kańskiego z zamiarem przelecenia ponad 
Atlantykiem do Rzymu. 

Upału w Ameryce. 
Londyn. S lipca. 

Agencja Telegraficzna „Ezpress". 
W ciągu dnia wczorajszego tempera 

tura w Nowym Jorku wynosiła 32 stop­
nic powyżej zera. 6 osób poniosło śmierć 
wskutek udaru słonecznego. 
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Powrćt do wojującego Komunizmu. 
JIŁS. zakończył tuż swoi żywot -.Saowyhi" zboża, (fatalne położenie 

włościaństwa. Ctorzymi wzrost ludności rosytsmet. 
K r a l , gdzie 3|4 s ianowie be tk i b e z r o n o i n i . 

. . . . - . - i-)i„., i u.,,-.!, /Ni.ł.-.ni u; Pncli erflnn sie elei Aloskwa. w lipcu 
Polityku stosunkowe.: swobody w 

handlu, zaprowadzona w Rosii w roku 
1921 przez Lenina, skończyła się nara­
zić ustępując miejsca systemowi, który 
pod wieloma względami przypomina cza 
sy t. ,zw. „wojującego komunizmu". W 
miastach sklepów prywatnych niema 
prawe już wcale. 

Handel prywatny utrzymał sio jedy­
nie jeszcze na wiejskich bazarach i w 
mniejszych sklepikach zdała od więk­
szych ośrodków miejskich. Równocześ­
nie coraz większe prawo obywatelstwa 
zdobywa sobie W Rośli 

system kartelowy, 
przyczem artykuły, sprzedawane mi 
kartki, stanowią. wylączn\ przywilej 
sklepów pafislwowych i w handlu pry­
watnym pod żadnym warunkem lani na 
wsi) sprzedawane być nic mona. Po* 
nadto osobom prywatnym nie wolno w 
Rosji transportować' koleją większych 
partji towarów, lak że zainiowauio sję 
handlem osobom prywatnym Iest wła­
ściwie zupełnie uniemożliwione. Nowa 
polityka handlowa rządu soweekiego 
wywołuje 

wielkie niezadowolenie specjalnie wśród 
ludności wiejskiej. 

która niechętnym okiem spogląda na ino 
nopoliznwanie przez rząd całego han­
dlu zbożem. 

Pozbawiając chłopów możliwości 
sprzedawania zboża kupcom prywat­
nym i ustalając, na produkty gospodar-
slwa rolnego niezwykłe niskie ceny mak 
symalue. Wttd tern samem zmniejszył za 
Interesowanie rolników dla spraw g'o-
s|)odaisl;icli. Chłopi nie mula Żadnego lii 
'.cresu w pow :ekszanji! obszarów siew­
nych. v :„'dzne z góry, żc ich zarobki nic 
heda odpowiadać wzmożonej pracy. To 
leż obszary siewne stale sie w Rosji 
Ziunicjszają i powstaje stopniowo sytua­
cja podobna do (cl. która w 1921 roku 
zmusiła Len'iia do zrezygnowania z so­
cjalizacji gospodarstwa rolnego < do za-
prowrdzenia w krain lak zwnncl nowej 
polityki ekonomicznej. Stalin iednakże 
nje zamierza obecnie stosować wobec 
\vłośc!anstwu takJcn ustępstw, na Jakie 
zgod/żi* się musiał w swoim czasie Le­
nin, i wprowadzać zaczyna w żvdc po­
tężny plan, który uniezależniać ma go­

spodarstwo rolne od wtoścjaństwa. Plan 
ten zmierza do stworzenia w ZSSR. wici 
kfcłi państwowych gospodarstw, t. zw. 
,.fabryk zbożowych". 

Gospodarstwa te. które Już teraz zaj 
mitja obszar kilkuset tysięcy hektarów, 
mają w ciągu kilku lat dolść do roz­
miarów 14 miljonów hektarów. Praca 
odbywa się w tych „fabrykach zboża" 
wyłącznie 

przy użyciu maszyn. 
tak że Ilość zatrudnionych w nich robot­
ników Jest stosunkowo, nieznaczna. Go­
spodarstwa te już.za trzy lata dostar­
czać mają rocznic ,3.500.000 ton zboża. 
W ten sposób pragną bolszewicy swą 
cnlą politykę gospodarcza całkowicie u-
utezalcżnić od chłopów i zaopatrywać 
ludność w zboże wyłącznie przy pomo­
cy „sowchozów". Jedna kwestia nastrę 
cza jednak w z-wjązku z tern poważne 
wątpliwości. Co stanie sie mianowicie z 
maSa włr>-'e'aiishv;i, skor miasta nie bę­
dą od chłopów zakupywały produktów 
gospodarstwa wiejskiego? Komu będą 
chłopi sprzedawać swe zboże, z czego 
będą żyć? Właściwie przy nowych wa­

runkach chłopi w Rosji staną sie elcmen 
tern zbytecznym. A równocześnie liczeb 
tiość tego „zbytecznego" elementu lud­
ności rosyjskiej rośnie z zastraszającą 
wprost szybkością. Przyrost ludności w 
ZSSR, przypada prawie wyłącznie na 
ludność wiejską i wynosi 

rocznie około 3.000.000 osób. *> 

Przemysł rosyjski po wolnie. — nic ba­
cząc na dość silny rozwój w wyniku sto 
sowanja przez bolszewików zasady in­
dustrializacji kraju, - - nie zdołał zatrud­
nić w^cej, jak 300—400 tysięcy nowych 
robotników. Nietrudno wobec tego prze 
widzieć, że tylko drobna bardzo cząst­
ka chłopów będzie mogła w przyszło­
ści otrzymać w przemyśle prace. W re­
zultacie wytwarza Cię więc w Rosji ta­
ki stań rzeczy, że prawis trzy czwarte 
ludności kraju nie będą miały z czego 
żyć i staną się balastem całkiem niepo­
trzebnym dla całego państwa. Znaczy 
to, że. — o Ile rząd sowiecki nie z mit ni 
swej polityki na wsj, —• Rosła w naj­
bliższym Już czaslo znajdzie sń: w obli­
czu niebywałej jeszcze w li's( <: ludz­
kości katastrofy. 

Zderzenie 2 okrętów 
Boston. 8 lipca. 

Wylądowało ui 250 pasażerów pa­
rowca kanadyjskiego .Priuce Gcorgc". 
który w odległości 50 mil nn wschód ód 
Cap Ann, z powodu gęstej mgły zderzył 
się z amerykańskim statkiem wartow­
niczym „Agassiz''. Pasażerów przetran­
sportowano na pokład statku ..Agassiz" 
.gdzje pozostali przez 9 godzin, poczem 
zostali wzięci na pokład przez siatek 
wartowniczy „Mohavc". Okręt ..Princc 
(scorge", jak się okazało następnie zbyt-'' 
uio n>e ucierpiał i wkrótce sam. wraz. z 
załogą zawinął do portu, 

Komuniści przygoto­
wują 

mielftie raiani/esfacfe n a 1 sierpnia. 
Moskwa. 8 lipca. 

Według doniesień „Gwiazdy Czer­
wonej" dzioń 1 sierpnia w mvśl uchwa­
ły Ul międzynarodówki powinien być 
przeglądem sił rewolucyjnych międzyna 
rodówki. Dziennik wzywa komunistów 
wszystkich krajów do wzięcia Hcznego 
udziału w manifestacjach w tvm dniu 1 
przypomina, iż ma być to próba sił, wo­
bec rządów burżuazyjnych. 

Inspektor policji 
Wardęski 

referatem rv JLatlzi. 
Warszawski korespondent ,,Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Zastępca głównego komendania pO' 

licjj insp. Wardęski, który przed kilku 
dniami przeszedł na emeryturę otrzy­
mać ma nominację na rejenta w Łodzi. 

Wycieczka rumuńska 
we Lwowie 

Lwów. 8 lipca. 
Polsko Agencia Telegraficzna 

Onegdaj przybyła do Lwowa wy­
cieczka rumuńska, złożona z ok. 50 o-
sób, zorganizowana przez Towarzystwo 
Przyjaciół Polski, w Rumunii z prof. 
Nandrifs na czele. 

W wycieczce bierze udział kilku le­
karzy, adwokatów, profesorów gimna­
zjów oraz dwie polski, właścicielki ziem 
skje w Rumunji. Wycieczka zwiedziła 
dzisiaj muzea, wieczorem zaś bvła po­
dejmowana przez zarząd miasta herba­
tą. Jutro wydeczka wyjeżdża do Zólk 
wj; poczem uda sie do Krakowa. P»zna 
nia, Gdyni, Gdańska i Warszawy. 

Kongres pedagogiczny w Poznaniu 
• • r m e m ó w l e i i l e m i n i s t r a oświaiy. 

Poznań. 8 hpca. 
Polska A.•,;_)., Ielecmllczna 

Dzisjdj przed południem rozpoczęły 
sję w westybulu reprezentacyjnym Po­
wszechnej Wystawy Krajowej obrady 
kongresu pedagogicznego, urządzonego 
staraniem Zwiąaka^Rolsklcgo Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych i Związ­
ku Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skich Szkół Ś r e d n i c h . " " " " " r

i ' 
Na kongres przybyli w liczbie prze­

szło 1000 delegaci z całego krain, poza­
tem w otwarciu wzięli udział p. minister 
wyznań rei. i ośw. publiczn.. dr. Czer-
w.ński, dowódca okr, korpusu, gen. 
Dierżanowski. jako przedstawiciel p ( 

Marszalka Piłsudskiego, p. wojewoda 
poznański Dunin-Borkowski, przedstawi 

cielę uniwersytetu poznańskiego, dele­
gaci nauczycielstwa polskiego na emi­
gracji we Francji i Brazylji, oraz delega­
ci związku nauczycielskiego z Czecho­
słowacji i Jugoslawji. 

Po zagajeniu ohrad przez p. senato­
ra NoWakS i'1^*h^bwł6h^aW li)6\v1 ;^al-• 
nych, przomówłeiiio Inauguracyjne wy-, 
głosił p. minister dr. Czerwiństó na'te­
mat „O Ideach wychowawczych w szko 
lc polskiej". Obrady popołudniowe wy­
pełniły referaty. Kongres potrwa 3 dni. 

Również dzisiaj rozpoczęły S<ę obra­
dy 8-go walnego zjazdu delegatów Sto­
warzyszenia Chrześcijańskiego Nauczy 
cielstwa Szkół Powszechnych, poprze­
dzone uroczysłem nabożeństwem. 

Pferwszy raz w Łodzi! 
Wielki lllm lizjoto(ficznn.ąakiuainy 

Konfl ikty angielsko-
amerykańskie 

fiedzie iaHtodzil instutucja 
arbitrażowa. 

Wiedeń. 8 lipca. 
Wedle doniesień dzienników z Lon­

dynu, angiclsko-amerykańskic obrady, 
dotyczące kwestii wizyty Mac Donalda 
w Waszyngtonie, poczyniły znaczne po­
stępy zasadmezem postanowieniem, że 
przedmiotem konferencji będzie kwestja 
rozbrojenia na morzu oraz stworzenie 
specjalnej instytucji arbitrażowej, która-
by łagodziić miała ewentualne wewnetrz 
ne konflikty anglelsko-amerykańskie. 

Likwidacja zatargu 
w e d i e r s f c o - C K e s & i e g o 

Wiedeń. 8 lipca. 
Dzienniki donoszą z Budapesztu, że 

w tamtejszych kołach z.aiłnteresowanych 
panuje przekonanie, iż incydent w Hidas 
Nemeti restante wk ótce zlikwidowany. 

Sprawca zamachu 
na prokur. Fachota 
uniewinniono prasec stąd. 

Paryż. 8 lipca. 
Sąd karny departamentu Sekwany, 

rozpatrujący sprawę autonomlsty Be­
noit, który usiłował zamordować proku­
ratora generalnego, Fachota. wydał wy­
rok uniewinniający. Przypomnieć nale­
ży, że w czasie procesu prokurator Fa-
chot prosił sędziów, ażeby odnosili się 
do oskarżonego z pobłażaniem. 

Ctzręt zatonął. 
Londyn. 8 Hpca. 

Opinia publiczna jest żywo zaniepo­
kojona wiadomością jakoby ubiegłej no­
cy w pobliżu Yarmouth, wskutek eksplo 
zji, zatonął okręt. Statek ratunkowy i 
kontrtorpedowfec czynią poszukiwania 
w okolicach, jednakże prócz kfilktt pły­
wających szczątków n*e znaleziono in­
nych śladów. 

I- i'm z zakresu higieny ciała kobiecego 
C h o r o b y w e n e r y c z n e 
M o d a - - A l k o h o l i z m . 

Zdjęć dokonano w instytutach: anato­
micznym, dermatologicznym, poradni 
wcnerologiczne) i zakładzie położni­

czym w Pratjfr. 

Film ten ze względu na charakter 
naukowy, wyświetlany będzie bez llu-

slracli orkiestralnaj. 

Początek w dni powszednie o g. 5.30. 
w soboty i niedziele o g. 2.30. 

i t l t i i n i u l i !w! i wsui w t n i l i n 

Pabianice. 

Szanownych pp. złodziejów 
8»»»»«railll«llllllllllllllllBMWnMr^^ 

którzy skradli wczora) w południe na stacji Kaliskiej lub w 
tramwaju linji Nr. 8 weksle na sumę około 11 tysięcy zło­
tych uprzejmie proszą. o zwrot skradzionych weksli, które 
nie przedstawiają dla nich żadnej wartości. 

Dyskrecja zapewniona. Wysokie wynagrodzenie . 
Porozumieć się telefonicznie 67-57. 

Nadesłać B. GRYLAK, Nowo-Cegielniana Ns 34. 
Pośrednicy moga się, zgłaszać. Prawne zastrzeżenia poczynione. 

^bjancki korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

W tych dniach urząd wojewódzki na 
deslal do magistratu m. Pabianic za­
twierdzony budżet na rok bieżący. Po­
przednio urząd wojewódzki zakwestio­
nował szereg pozyc/i. Obecnie urząd wo 
jewódzki przywrócnl następujące pozy­
cje w budżecie: 5 tys. złotych na pom­
nik niepodległości, 25 tys. na seminarium 
nauczycielskie, 18 tys. zł. na doda*ki dla 
nauczycieli szkół powszec^n"^ : sze­
reg mniejszych sum. 

*• 
Od dn. 2 lutego pabianicka gmina ży­

dowska znajduje się pod sekwestrem. 
Sekwestr został nałożony za nieprawi­
dłową gospodarkę finansowa, bowiem 
budżet gminy był deficytowy. Sekwestr 
z polecenia władz wykonywa magistrat 
m. Pabjanic. 

Sekwestr ma być zniesiony za dwa 
miesiące po doprowadzeniu budżetu do 
równowagi. 

Zjednoczeni piekarze żydowscy bu­
dują ogromna piekarnię mechaniczną 
przy ul. Kazimierza. Piekarnia może ob­
sługiwać pół miasta. 

Przechodząc przez ulice 
rozetrzyi się uważnie vniK-
nłesz kalectwa i łmlercl 
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Traktat poisko-niemiecki. 
Wuwiad „ £ t e p u 6 I i & i % p 

Lato jest w pełni. A gdy świeci słoń­
ce i upały dokuczają, politycy opusz­
czają stolicę, celem nabrania nowych 
si} — bądź w cieniu egzotycznych cy­
prysów i palm, bądź tez na rodzimej 
„zielonej trawce", wśród swojskich so­
sen, kasztanów i wierzb... 

'Jednem słowem polityka jest — „na 
urlopie". 

1 oto w jednem ze zdrojowisk pol­
skich spotykamy członka delegacji pol­
skiej do rokowań polsko-niemieckicli, 
d-ra H. D'amanda przechadzającego się 
powolnym krokiem po „deptaku" z nie­
odzownym kubkiem uzdrawiającej „Naf 
tusi" w ręku. 

Tak, polityka „jest na urlopie", ale 
życie gospodarcze kraju toczy się da­
lej, warto wi$c — pomyśleliśmy sobie— 
dowiedzieć się, w jakim stanie są obec­
nie rokowania z naszym sąsiadem za­
chodnim i co o tem myśli jeden z naj-
czynniejszych uczestników tych per­
traktacji z Niemcami. 

Poseł Diamand odpowiada uśmie­
chem na powyższe pytanie i czyni ze 
swej strony następującą uwagę: 

— Znamienne, że ilekroć stykam się 
t przedstawicielami prasy łódzkiej, mu­
szę skonstatować, że interesują się oni, 
bardziej, niż ktokolwiek w Polsce, spra­
wami gospodarczemi. Jest to zjawisko 
nader charakterystyczne, że Łódź mniej 
sic przejmuje polityką, jako taką, i stale 
żąda odpowiedzi na pytania konkretne 
co z tego będzie? jak tam bilans płatni 
czy, handlowy etc 

— A więc w jakim stanie są óbeeme 
rokowania o traktat handlowy, polsko-
niemiecki? 

— Teoretycy - ekonomiści i kierow­
nicy praktycznego życia gospodarcze­
go, tak w Polsce, jak i w Niemczech, 
są zdania, że porozumienie gospodarcze! 
pomiędzy obydwoma państwami jest 
nie tylko pożyteczne, ale z każdym 
dniem staje się koniecznością. Natural­
nie, że jak w każdej sprawie, tak i 
w tej, niema jednomyślności w obu spo­
łeczeństwach ale antagonizmy bar­
dziej są natury politycznej, aniżeli go­
spodarcze). 

— A mianowicie? 
— Bywają chwile, kiedy platforma 

zgody gospodarczej jest prawie zupeł­
na, ale nagle udaje się szowinistom je­
dnej albo drugiej strony wywołać ja­
kąś awanturę, która uniemożliwia ukoń­
czenie obrad. 

— Tak, naprz. przed awanturą w 
Opolu byliśmy już bliżej porozumienia, 
ale prasa nacjonalistyczna wyzyskała 
epizod opolski, co do którego, zresztą, 
niemcy dali zupełne zadośćuczynienie. 
1 chciano z tego wypadku zrobić wielki 
spór polsko-niemieckj. To też siedzimy 
teraz i czekamy odpowiedniego mir 
mentu, by wznowić przerwane rokowa­
nia. 

— Czy poczyniono już jakieś kroki 
w tym kierunku? 

— Demokraci niemieccy wydali nu­
mer swego miesięcznika „Hilfe", po 
święconego sprawie zgody polsko-nie-
mieckiej, z współudziałem wszystkich 
prawie stronnictw obu narodów. Izba 
handlowa wrocławska wszczęła, z ini 
cjatywy swego prezesa, akcję, celem 
zbliżenia i nawiązania z Polską stosun­
ków gospodarczych. Z naszej strony 
prawdopodobnie nastąpią wkrótce ma 
rrifestacje za porozumieniem. 

— A czy okoliczności obecne są dla 
nas pomyślne? 

— Zaniedbaliśmy czasy, kiedy poło­
żenie Niemiec było bardzo trudne i kie­
dy można było uzyskać daleko idące 
koncesje. Będziemy zawierali traktat w 
warunkach bardzo dla Niemiec dogod­
nych, a dla nas niełatwych: Francja, 
prawdopodobnie niechętnie, ale pozoru­
jąc inicjatywę, godzi się na żądania 
Niemiec wobec Ligi Narodów. Anglicy, 
bez względu na stronnictwo, żądają 
ewakuacji Nadrenji, zwrotu okręgu 
Saary i przyznają Niemcom rację, je­
żeli inaczej porozumień rzeczoznawców 
Younga uznać nie chcą. Dla ludzi, zaj­
mujących się polityką, nie było tajem­
nicą, że taki rozwój wydarzeń jest nieu­
nikniony i przewidująca polityka winna 
była do tych możliwości się zastoso­
wać. 

— Jakie więc są nasze szanse? 
— Przy dzisiejszym rządzie niemiec­

kim można się spodziewać, że traktat 
z Polską będzie zawarty na podstawie 
konieczności zbytu w Niemczech pol­
skich płodów rolniczych i surowców, a 
7, drugiej strony Polska chronić będzie 
tego przemysłu, który ma warunki roz­
woju, I bez tej ochrony Polska na trak­
tat zgodzlćby się nie mogła. 

p o s t e m J€. $)iamandem. 
stworzyć u siebie pomyślne warunki 
rozwoju przemysłu — Polska zaś tym 
bardziej! 

Zresztą przemysł włókienniczy zagra­
niczny ma i przy dzisiejszem cle zapew­
niony zbyt w Polsce. 

— Istotnie! Czyniąc więc dalsze 
ustępstwa, możemy podkopać egzysten­
cję naszego przemysłu! — wtrącamy. 

— Tak nie jest! — odpowiada poseł 
Diamand. — Podstawą wywozu jest 
wielka konsumpcja własnego kraju, a 
nasza polityka gospodarcza, zmniejsza­
jąc zdolność konsumpcyjną, nic pozwa­
la na zbyt produktów w kraju. 

Natomiast, przy racjonalizowaniu 
europejskich warunków gospodarczych, 
Polska — bogata w surowce, posiadają­
ca ludność technicznie wysoko uzdolnio­
ną — odegra pierwszorzędną rolę, do 
jakiej w daremnych usiłowaniach doj­
ścia do samowystarczalności nigdy się 
nie wzbije! 

— Co pan poseł myśli o gwałtow-

— Czy ma pan poseł na njyśli rów­
nież przemysł włókienniczy? 

— OCHRONA CELNA PRZEMYŚLU 
WŁÓKIENNICZEGO W POLSCE NIE 
DAJE MU WARUNKÓW POMYŚLNE­
GO ROZWOJU. DLA ŁODZI MUSIAŁ­
BY NASTĄPIĆ INNY DUCH W POLI­
TYCE GOSPODARCZEJ ŚWIATA. 

— Polska nie jest wszakże wyspą, 
a jej samowystarczalność gospodarcza 
jest tylko pobożnetn życzeniem ludzi o 
bogatej fantazji. To też w rzeczywisto­
ści, Polska, chcąc mieć zbyt zagranicą, 
musi tej zagranicy czynić ustępstwa. 

W cłach widzą niektóre czynniki Je-jnym pochodzie zagranicznego kapitału 
dyne zbawienie, nie licząc się z tem, że na Polskę — zwłaszcza silnym w ostat-
mają one tylko wtedy rzeczywiste zna­
czenie, jeżeli się osiąga wielki rozwój 
zapotrzebowań wewnętrznych. 

— Jakież są na to sposoby? 
— Jak dalece warunki gospodarcze 

są niezależne od woli rządu i przemy­
słowców, świadczy fakt, że wśród woj­
ny cłowej, wśród szykan i zakazów — 
prawic połowa naszego eksportu idzie 
do Niemiec i prawie tyleż naszego im­
portu z tychże Niemiec. 

Tu nie pomogły ani kontyngenty im­
portowe, ani zakazy wwozu. Czynniki 
krajowe nie są w stanic zapanować nad 
naszą wymianą towarów. 

Niestety, sfery miarodajne nie doce­
niają sił gospodarczych warunków 1 
przeceniają swoją siłę panowania nad 
niemi. 

Racjonalna polityka gospodarcza zbli­
ża państwa europejskie do siebie, i 
chcąc wybrnąć z obecnego rozgardja-
szti. Europa dochodzi do świadomości, 
że musi się przeistoczyć w jeden ogrom­
ny targ, uporządkowawszy i racjonali­
zując swą wytwórczość wedle rzeczy­
wistych warunków. 

— Dla dzisijszej techniki Francja, 
Niemcy, czy Polska są za małe, by 

M M M M M 

Nowe wycieczki psiaków amerykańskich 
nracotonwoio do l*olstci. 

Warszawski korespondent ,,Republi­
ki " (B) telefonuje: 

Główny komitet przyjęć polaków z 
zagranicy komunikuje, że w dniu 10 b. 
iti. wyrusza z New Yorku następna z ko 
lei wycieczka polaków amerykańskich 
w liczbie 700 osób. Wycieczka przyby­
wa do Gdyni w dniu 20 b. m. 

W dniu 13 b. m. wyląduje w Gdyni 
wycieczka członków stowarzyszenia a-
merykańskiego „Synowie Polski". Orga 

nizacja ta licząca ponad 20.000 człon­
ków charakterystyczna jest przez takt, 
że wszyscy należący do niei urodzili się 
w Stanach Zjednoczonych, mówią wy­
łącznie po angielsku a polskiego nie zna 
ją i uważają się za polaków. 

Ci oryginalni wycieczkowicze przy 
jeżdżają w liczbie 200 osób a również w 
liczbie 200 osób przybywa dziś do War­
szawy wycieczka Sokoła amerykańskie 
go. — 

Premier §wiialski 
wyfechatt na urlop do FranciI. 

skjego nastąpi około 15 sierpnia. Warszawski koresp. „Republiki" te­
lefonuje: 
Wczoraj o godz. 10.30 przed południem 

wyjechał w towarzystwie małżonki i za 
stępcy szefa gabinetu Przesmyckiego 
premjer świtalskj na urlop, który spędzi 
w południowej Francji koło Biarritz. P. 
premjer wyjechał samochodem na Ło­
wicz—Poznań. Powrót premiera Świtał 

Do dnia 20 b. m. zastopuje premiera 
min. sprawiedliwości p. Car od dn. 20 po 
powrocie z urlopu p. min. Składkowski. 

Wyjeżdża dziś na urlop szef gabine­
tu premjera p. Paciorkowski. którego za 
stępować będzńe p. Rodjcz Laskowski. 

Na Bałkanach musi panować spokój! 
Demorche Anglii i Francji, 

Londyn, 8 lipca. 
Francja i Anglja poczyniły jedno­

brzmiące demarche w Sofii i Belgradzie 
w związku z incydentami, które coraz 
częściej zdarzają sję nad granicą jugo-
słowiańsko-bulgarska. 

Obydwa mocarstwa zwróciły uwa­
gę rządom Bułgarji i Jugosławii na ko­
nieczność zachowania pokoiu na Bałka­
nach. Ostatecznie wydarzenia nad gra­
nicą bułgarsko-jugoslowiańskn napełni­
ły rządy Londynu i Paryża w'clkim nie­

pokojem. Obydwa państwa bałkańskie 
powinny poczynić wzajemne ustępstwa, 
aby spory graniczne zupełnie ustały. 

Pozatem rząd angielski zwróaił u w a 
gę w Sofji na to. że rząd angielski stara 
się skłonić rząd jugosłowiański do raty 
fikacji protoktiłu w Pjrocle przewidują­
cego utworzenie sądu rozjemczego buł 
garsko-iugosłowiańskiego. któremu ma­
ją podlegać wszystkie incydenty granicz 
ue, w celu ich pokojowego załatwienia. 

lich czasach? 
— Dzisiejszej Europie grozi ze stro­

ny Ameryki wielkie niebezpieczeństwo 
zapanowania nad calem życiem gospo-
darczem. I tu położenie Polski nie Jest 
inne, aniżeli Francji, Niemiec, a nawet 
Anglii. 

Pozornie mocarstwowe stanowisko 
gospodrcze Anglii nie może się jednak 
przeciwstawić skutecznie inwazji ame­
rykańskich kopitałów, które, w poszu­
kiwaniu lokaty i odsetek, zniewolone są 
nabywać akcje wielkich organizacji 
przemysłowych Europy. 

I tak: W sławnej I. G. Farbę amery­
kanie zdobyli wielkie wpływy, ŚLĄSK 
GÓRNY, TAK W NIEMIECKIEJ, JAK 
I W POLSKIEJ CZĘŚCI, PRZECHODZI 
W RECE AMERYKAŃSKIE. 

Harriman. zdobywszy tę placówkę, 
okazuje ekspansję i w innych gałęziach 
przemysłu. 

Amerykański przemysł automobilo­
wy zagarnia największe przedsiębior­
stwa' niemieckie i wraz z 'niemi staje się 
panem na rynku europejskim. 

General Motors i Ford przenieśli swe 
siedziby do Niemiec. W Polsce firmy 
amerykańskie zakładają montownie, a 
skoro rozwój dróg pozwoli, to ) fabryki 
pozakładają. 

Przemysł włókienniczy jest również 
po uszy zadłużony u zagranicy, a je­
dwab sztuczny Jest właściwie przemy­
słem zagranicznym w Polsce. 

— Jakież stąd wnioski? 
— Na krótką metę, w krajach, cier­

piących na brak kapitału, taka inwazja 
zagranicy wywołuje wrażenie zbawie­
nia, ale skoro cała renta wędruje zagra­
nicę, to to aktywność bilansu handlowe­
go jest złudzeniem, gdyż w bilansie płat­
niczym kwoty te zbogacają bilanse za­
graniczne. 

* 
Wedle mcs'o punktu widzenia, pod­

stawą bogactw krajów są wysokie do­
chody ludzi pracy, tworzące z nich kon­
sumentów i dające podstawę do oszczęd 
ności. I to jest wedle mnie wskazaniem 
dla polityki gospodarczej w kraju. 

Niska płaca za pracę staje się dziś 
środkiem bogacenia kapitalistów zagra­
nicznych, jest zatem sprzeczna z wszy-
stkieml interesami gospodarczemi Pol­
ski. 

— Ford—jeden z dobrze widzących 
przemysłowców — otwierając warszta­
ty w Niemczech, zapowiada, że chce 
wprowadzić płace amerykańskie. 

On rozumie związek między wysoką 
płacą a zdolnością konsumpcyjną robot­
nika. On rozumie, że dobrobyt klasy 
pracującej jest podstawą rozwoju go­
spodarczego całego narodu. 

• 
Na tem kończymy rozmowę na te­

mat polityki gospodarczej i dziękujemy 
p. dr. Diamandowl za tak obszerne i 
wyczerpujące wynurzenia. 

Tadeusz Górski. 
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Za spokój duszy przedwcześnie zmarłego w Warszawie 

Ł-T. P . 

Tadeusza Szulborskiego 
Nacielnego Dyrektora Banku Handlowego w Łodzi, 

odbędzie się w środę dnia 10 b. m. o godzinie 9-ej rano w kościele katedralnym w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej uroczyste 
nabożeństwo żałobne przed wielkim ołtarzem, na które zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów, znajomych oraz wszystkich 
życzliwych pamięci zmarłego 

Ż O N A . 

Lustracja Wiśniowej 
Góry 

przez komisją wojewódzką. 
Dnia 7 b. m. komisja wojewódzka pod 

przewodnictwem naczelnika wydziału 
zdrowia publicznego, p. dr. St. Skalskie­
go, rozpoczęła lustrację letnisk. Zwiedzo 
no w godzinach rannych Wiśniowa Gó­
rę, gdzie stwierdzono rozrost osiedla nie 
co bezładny, konieczność wykończenia 
półkilometrowego odcinka szosy na ob­
szarze starostwa brzezińskiego oraz u-
chybienia sanitarne w jatce i piekarni. 
Naogół Wiśniowa (ióra jest utrzymywa 
na czysto, mimo, że skupia w czasie la­
ta kilka tysięcy osób. 

Dalsze lustracje, w myśl polecenia 
pana wojewody, odbędą się w dniach 
najbliższych. 

Zjazd powszechny higienistów pol­
skich w Inowrocławiu poświęcony bę­
dzie całkowicie i wyłącznie sprawom, 
dotyczącym zdrojowisk 1 uzdrowisk pol­
skich w najszerszym zakresie. Zjazd od­
będzie się w Inowrocławiu, zdrojowisku 
wlelkopolskiem, położonem pomiędzy 
miastami: Toruniem i Poznaniem. 

Obrady zjazdowe odbywać się bodą 
w Inowrocławiu w d. 4 i 5 wrześni.i r. b. 

Bezpośrednio po zakończeniu obrad 
zjazdowych, komitet zjazdu w Inowro­
cławiu w d. 6 września zorganizuje wy­
cieczkę, która pojedzie t. zw. szlakiem 
lechickim i zwiedzi bliskie miejscowości 
historyczne, jako to: Kruszwica (Mysia. 
Wieża, Oopło.' Katedra). Strzelno, Pro­
kop (prastary kościół). Trzemeszno (kia 
sztor, ciekawe pamiątki), Gniezno. Wy­
cieczka zakończy się wieczorem przy-
•jazdem do Poznania. 

W dn. 7 września prof. uniw. dr. P. 
Gantkowski zorganizuje dla uczestników 
zjazdu 1. 2. 3 dniowe zwiedzanie Pow­
szechnej wystawy krajowej i zapewni 
wszelkie możliwe ułatwienia na .•'•-os po­
bytu w Poznaniu. 

H U C Z E N I E D Z I E C I 
podeses egzaminów wstępnyth powinno 

juz dawno foifi zarzucone. 
Egzamin nie jest sprawdzianem wiedzy, rozwoju i zdolności . 

które w tych warunkach są poprostu nie 
do uniknięcia? 

Na zachodzie Żadnych egzaminów 
wstępnych niema. Jeśli dziecko zgłasza 
się do młodszej klasy szkoły średniej, 
zostaje przyjęte jako hospjtant, na pró­
bę. Gdy się oswoi ze szkolą, gdy przy­
wyknie do nowego otoczenia, odpowia­
da na lekcjach wespół z innymi ucznia-

obcy ł nieznajomy pan lub pani, . . . , IUI< , 

im , wówczas nauczyciel kwalifikuje, 
IFNUCZYCJĘL czy nauczycielka i rozpo- c z y dziecko może zostać w tej klasie, 

,'CAPITOL". 
„ZYCIE I PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY". 

Ciekawy obraz z zakresu higjeny 
ciała kobiecego,-pokazuje nam iak nale-
ŻY.a jak nie należy w życiu postępować 
Rady te i wskazówki udzielane przez 
najwybitniejsze osobistości świata lekar 
skiego z pewnością niejednej z naszych 
kobjet wyjść mogą na pożytek, ALBO­
wiem wiadomem jest, że kobiety w na­
szym kominogrodzie zbytnjemi wiado­
mościami z zakresu higjeny nie grzeszą. 
Wielki ten fizjologiczno-seksualny film 
odzwierciadla nam b. dokładnie zgubne 
skutki alkoholizmu, powszechnie uzna­
nej królowej — Mody, chorób wenerycz 
nych oraz innych ludzkich PLAG. W celu 
ich zwalczania stworzono także, i po­
wyższy obraz, by i szersze masy miały 
możność poznania złego i stronienia od 

• niego. Całość interesująca wykonana w 
czeskich INSTYTUTACH lekarskich, daje 
gwarancję, że obraz postawiony jest na 
wysokim poziiomie technicznym. 

Rok szkolny skończył się już we 
wszystkich zakładach naukowych — 
wszędzie jednak odbywają $U jeszcze 
egzaminy. To druga ser ja - po egza­
minach maturalnych egzaminy wstę­
pne. 

Tamte były niby ..ukoronowaniem" 
studiów w szkole średnjej, te mają za-

- o zdolności lub niezdolności 
dn tycli siiidjów dziecięcych rzesz, 
uhie.41JAX-y.CJ4 s :c .0 prawo wstępu do 
•szkoiy średificj. \Y tamtych'-- posadzo­
no „na eenzurowanem" dojrzewającą 
młodzież, w tych — sadza się dzieci. 
Inna 'nieco dekoracja, ale istota tej tra-
Red.i'' egzaminacyjnej ta sama... 

Wystarczy rzucić okiem na bramy 
szkół, wystarczy zajrzeć do poczekal­
ni i kuryiarzów szkolnych, a wreszcie 
do klasy, w której odbywa sie egzamin. 
Wszędzie ujrzymy te same, podniecone, 
zdenerwowane postacie—matek, ojców, 
korepetytorów, oczekujących z drże­
niem serca na wynik egzaminacyjny. 

Dla niejednego z tych wyczekują­
cych'kwestia: zda — czy nie zda? — 
jest kwestją jedyną, zaprzątającą umysł, 
serce i tak często... kieszeń rodziców. 
Rodzice nie wyobrażają sobie, zresztą, 
że może być inaczej, to też na pożegna­
nie niejeden lub niejedna z tych wycze­
kujących, szeptała do ucha dziecka: 

— Pamiętaj — trzymaj się dobrze! 
Pamiętaj, gdyż jeśli nie zdasz... 

I tu następowały rozmaite obietnice: 
„pójdziesz.do szewca, sprawię ci łaźnię, 
zabijesz ojca lub matkę". 

Dziecko, przerażone i przestraszo­
ne przybywa do szkoły. Rozgląda się 
ciekawie, widzi rzeczy dotychczas nie-
oglądane, ławki, katedra, tablica, ma­
py. Odrazu znalazło się ono w środowi­
sku obcem, wśród tłumu innych dzieci, 
których wcale nje zna. Zalęknione siada 
na ławce i czeka, aż przychodzi jakiś 

cjtyna się egzamin in • 
Dziecko źle się czuje w tem środowi­

sku. Pełne obawy, nie zawsze dobrze 
rozumie, o co pytającemu chodzi, ale 
nie ma odwagi temu nieznajomemu po­
wiedzieć: „nie rozumiem". Milczy albo 
opowiada jakieś pierwsze lepsze, które 
mu na myśl przyszło, g ł u p s t w o . 
A w uszach dźwięczy pożegnalny glos 
ojca lub matki: „jeśli nie zdasz..." 

; I tak trwa parę dni. A później wy­
rok — zdał lub nie zdał i „porachunki" 
w domu. 

To straszna tragedja. nad którą 
przechodzimy zawsze, rokrocznie i zu­
pełnie obojętnie do porządku. A czyż 
jest ona konieczną i niezbędną? Zasta­
nówmy się. czy na podstawie egzami­
nu, prowadzonego w zupełnie nowej dla 
dziecka atmosferze i w całkiem niezna-
nem otoczeniu, można wydać bezapela­
cyjny wyrok na temat przygotowania 
iub nieprzygotowani dziecka do szko­
ły? Czy nie mogą tu mieć miejsca 

częste bardzo pomyłki, 

czy też powinno przejść do klasy innej. 
Tak się dzieje z małęmi zmianami w 
młodszych klasach wszystkich szkół. 

Rezultaty tego systemu są bez po­
równania wyższe - dziecko nie prze­
żywa strachu przed egzaminami, stra­
chu, który powoduje „ścięcie się" i kwa­
lifikacja ucznia odbywa się w atmosfe­
rze normalnej, nie przesyconej nerwo­
wym niepokojem matki i dziecka. 

Na tych .przykładach powinna oprzeć 
się u nas organizacja przyjmowania 
dzjeci do szkół. Tragedja egzaminacyj­
na, która tyle zła już dokonała i tyle 
przykrości i bólu zasiała w młodych 
duszyczkach, powinna jaknajrychlej 
przeminąć bez śladu. 

STIM. 

Turniej atletów w cyrku 
Cyrk przepełniony. Zainteresowanie 

olbrzymie. 
Pooschoff — Wainura. 

Wajnura dzięki świetnei technice 
przez 20 min. skutecznie opierał si^ prze 
ważającej sile Pooschoffa. 

Karsch - Stibor. 
Walka ta miała skandaliczny prze­

bieg-.'Karsch, jak zwykle 'biciem i „ma­
sażami" usiłował -pokonać -spokojnego 
Stibora. W 40 min. po 9-minutowem du­
szeniu Stibor obezwładniony i wyczer­
pany bezlitosnym nelsonem Karscha. 
poddał się. 

ORŁÓW PERISTANOFF. 
Mecz bokserski budz-j ogólny entuz­

jazm. W 4-ej rundzie zwyciężył silnym 
uderzeniem Orłów. Po meczu dodatko­
wo pobili sję Orłów z Kornatzem. który 
wyzwał Orłowa na boks. 

Koehler — Kornatz. 
W 11 min. zwyciężył ostro walczą­

cy Kornatz, którego wygwizdano. 

Dziś, we wtorek, największe zainte­
resowanie budzi decydująca walka 
Sztekkera z Karschem. Kornatz walczy 
z Feristanoffem, Stibor staje do decydu­
jącej walki z Wajuurą, „wesoły" Orłów 
będzie miał ciężką przeprawę z fenome­
nalnym Pooschorfam. 

Naiwny łodzianin 
oszukany w Warszawie. 

Na bruku warszawskim znalazł się 
mieszkaniec Łodzi, Stanisław Jezierski. 

Łodzianin, przechodząc Wybrzeżem 
Kościuszkowskiem, ujrzał grupkę osób, 
grających w „trzy blaszki1'. 

Jest to gra mocno nie skomplikowa­
na, za to można w nią przegrać bardzo 
dużo, zwłaszcza, że szulerzy oszukują, 
ile tylko można. 

Jezierski przegrał całą posiadaną 
przy sobie gotówkę w sumie 15 zł,, nastę 
pnie zegarek wartości 75 zł. który GRA­
cze łaskawie ocenili na 20 zł. 

Widząc, że naiwny łodzianin nie ma 
nic więcej do przegnania, poprostu u-
ciekli. 

Jezierski został bez grosza w kie­
szeni. 

CZYTAJCIE 
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Ul . P io t rkowska 
zamknię ta 

na odcinku Nawrot—Przejazd. 
Wczoraj przedsiębiorstwo, asfaltują­

ce ulicę Piotrkowską przystąpiło do 
zrywania nawierzchni i na drugiej stro­
nie jezdni na ulicy Piotrkowskiej od Na­
wrot do Przejazd, zamykając cały ten. 
odcinek dla ruchu kołowego. 

Magistrat poprzednio przestrzegał 
przedsiębiorstwo przed ćałkuwitera zan?! 
knięclem ulicy, dyż straż ogniowa w ra­
zie wypadku nie miałaby dojazdu, a w 
wielu wypadkach musiałaby objeżdżać 
dookoła (b) 

Obniżenieceny chleba 
Wczoraj pod przewodnictwem p. na­

czelnika Ankersztajna odbyło się posie­
dzenie komisji ustalania cen, sekcji 
mącznej, na którem postanowiono obni­
żyć cenę chleba żytniego z 45 groszy 
do 42,2 za kilogram, razowego z 40 gr. 
na 38 groszy. 

Uchwała komisji cennikowej została 
już zatwierdzona przez magistrat m. Lo­
dzi 1 z dniem dzisiejszym wchodzi w ży­
cie. 

Ceny pieczywa pszennego pozostają 
bez zmiany. 

Zebranie wolnomyśl i ­
cieli 

zostało rozwiązane przez policje. 
Onegdaj miał się odbyć zbiorowy od­

czyt dr. Mierzyńskiego i .1. Hanemana n. 
t. „Nowa ofenzywa klerykalizmu w Eu­
ropie". 

Podczas odczytu dr. Mierzyńskiego 
na sale odczytową przy ul. Piotrkow­
skiej 83 wkroczył oddział policji z komi­
sarzem na czele i odczyt rozwiązał, mo­
tywując to tem, że komisąrjat policji nie 
otrzyma! zawiadomienia ze starostwa 
łódzkiego o legalizacji odczytu. 

Zarząd związku zamierza w tej spra­
wie interweniować u odnośnych władz. 

Likwidacja obór 
w mieścics. 

Wobec tego, że w centrum miasta 
istnieje szereg obór, których obecność 
wpływa ujemnie na stan sanitarny po-
.sesyj, wydział zdrowotności publicznej 
wystąpił z wnioskiem o likwidację 9-ciu 
obór, które najbardziej uchybiały wy­
maganiom sanitarnym. 

Rekursy, wniesione przez właścicieli 
tych obór, zostały przez urząd woje­
wódzki odrzucone, wskutek czego w 
najbliższym czasie obory te zostaną zli­
kwidowane. 

»a$«ek na mieszka 
nia 

kwitnie w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 
Pasek na mieszkania w ostatnich cza 

.•;ach przybrał wprost zastraszające roz­
miary. Cena za odstępne w porównaniu 
z rokiem przeszłym podskoczyła dwu­
krotnie.. Za mieszkanie w śródmieściu z 
4 pokoi żądali w tych dniach 30,000, za 
2 pokoje na Wspólnej 19 tysięcy, jest 
jednak charakterystycznem, że na kup­
no mieszkań brak amatorów, albowiem 
nikt nie jest w stanic zapłacić tak wiel­
kich sum. V i 

OSOBISTE. 
P. Róża Ryderówna. łodzianka, ukoń 

; ,2yJa uniwersytet w Nancy z tytułem 
doktora cliirurgji dentystycznej. 

Uporządkowanie ul. PiotrhowsKiej. 
Właściciele domów, k tó rzy do dn. 10 sierpnia nie przyłączą 
nieruchomości do sieci kanal izacyjne] mie jsk ie j , będą płacić 

za naprawę jezdn i asfa l towej . 
Przed kilku dniami „Republika" do­

niosła, iż stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości w Łodzi wystosowały do u-
rzędu wojewódzkiego protest przeciwko 
warunkom, postawionym im przez magi­
strat w związku z rozpoczęciem asfalto 
wania ulicy Piotrkowskiej. 

Magistrat uprzedził, że do dnia 10 
sierpnia właściciele nieruchomości przy 
ul. Piotrkowskiej od pł. Wolności do Na­
wrot, winni przyłączyć domy swe do 
sieci kanalizacyjnej, w przeciwnym zaś 
wypadku, po ułożeniu najezdni asfalto­
wej, wszelkie koszty, związane z póź-
niejszem przyłączaniem się do sieci, po­
kryją właściciele nieruchomoście. 

Jak się dowiadujemy, urząd woje­
wódzki, po otrzymaniu powyższego' pro­
testu zwrócił się do magistratu,.żądając 
wyjaśnienia, czy rzeczywiście skasowa: 

ne będą ścieki uliczne, gdyż w tym wy. 
padku nieczystości nie miałyby ujścia. 

W odpowiedzi magistrat złożył ob? 
szerne wyjaśnienie, bardzo, ciekawe.dla 

szerokiego ogółu obywateli, gdyż wyja­
śniające w jakim stopniu doprowadzo­
na będzie do porządku ulica Piotrkow­
ska, tak strasznie w ostatnich latach za­
niedbana. 

Jak wiadomo, w miastach skanalizo­
wanych rynsztoków ulicznych niema zu­
pełnie — jezdnia ma profil płaski i je­
dynie dla zaznaczenia różnicy między 
jezdnią a chodnikiem, chodnik podnie­
siony jest wyżej o 3 — 5 cm. Podobnie 
miała być uregulowana ulica Piotrkow­
ska do Nawrot i Nawrot do Sienkiewi­
cza; przed ułożeniem trwałego asfaltu, 
jezdnia miała być wyrównana i podnie­
siona o 3 — 5 cm. niższego zaledwie od 
chodnika. 
,. Magistrat (zmuszony był jednak z te­
go zrezygnować, albowiem zlikwidowa­
nie rynsztoków, bez uprzedniego przy­
łączenia domów do sieci, uniemożliwiło­
by spływ nieczystości. Należało więc 
rynsztoki pozostawić. Jednakże dla wy­
regulowania ulicy Piotrkowskiej, ryn­
sztoki nie beda tak głębokie jak obecnie, 

dochodzące do 30 — 35 cm., lecz zu­
pełnie płytkie dochodzące zaledwie do 
15 cm. Rynsztok tej głębokości będzie 
wystarczający do odprowadzania ście­
ków, a z drugiej strony nie będzie powo­
dował pochylania się na bok wozu lub 
samochodu, który podjedzie zupełnie bil 
sko chodnika i nie będzie wymagał wy­
siłku przy przechodzeniu! Niestety, nie 
przyczyni się do usunięcia raz na zaw­
sze niezbyt przyjemnych zapachów, do­
latujących po dziś dzień ze ścieków. 

Jeśli zaś chodzi o przyłączanie do­
mów do sieci, zarządzenie zostanie u-
trzymane w mocy, mianowicie, w razie 
jeśli właściciele nieruchomości do dnia 
10 sierpnia zechcą przyłączyć swe do­
my do nowych kanałów, nie poniosą.ża­
dnych kosztów przy rozkopywaniu ułie. 
W razie jeśli tego terminu nie dotrzyma­
ją, później, prócz kosztów włączania da 
sieci, ponieść będą musieli jeszcze kosz­
ty zerwania t ułożenia asfaltowej iez. 
dni. f—isY 

W o d a z a l a ł a śplcicucli 
JKat&i % dziećmi w nocu ucieftaiy % domów w oieliznie 

€ a l n dobmtefc zniszczona.—Iwatikuow ani mieszfcajcą 
w hotelu na koszt wiaścieieta nieruchomości 

Posesja przy ul. Gdańskiej 76 należy 
do niejakiego Elbauma. W zeszłym roku 
otrzymał on zezwolenia od władz budo­
wlanych na wzniesienie nowej 2-piętro-
wej oficyny która w roku bieżącym zo­
stała zupełnie wykończona. Etbaum, 
chcąc jaknajwięcej wykorzystać teren 
swej posesji, zwtrócił się do wydziału bu 
downictwa przy magistracie z ponowną 
prośbą o zezwolenie mu podwyższenia 
nowej tej oficyny o jedno, piętro. Zezwo­
lenie uzyskał. Po przeprowadzeniu 
wszelkich związanych z rozpoczęcieis 
podwyższenia oficyny robót. Sprawę t4 
powierzył architektowi sam zaś. wy­
jechał na wywczasy. P. architekt przy­
stąpił już do wstępnych robót i pierw­
szym zadaniem jego było zerwanie da­
chu dwupiętrowej oficyny. 

W nocy iz soboty na niedzielę, jak wia 
demo szalała nad Łodzią burza. Deszcz 
strumieniami zalewał strych oficyny, na 
stępnie zaś przedostawał się do niżej po 
łożonych mieszkań. W oficynie zumiesz 
kiwali: rodzina Szczecińskich na parte­
rze, na pierwszym piętrze zaś rodzina 
Cyprychów i właściciela tej nieruchomo 

ści Elbauma. II-gie piętro nie było do­
tychczas wynajęte. W nocy, gdy wymie­
nione rodziny (prócz rodziny Elbauma, 
która bawi na letnisku) spały, woda de­
szczowa przedostała sję do ich miesz­
kań, zalewając je doszczętnie. 

Matki z dziećmi w kołdrach wybie­
gły na podwórze, i następnie ukryły się 
przed deszczem w przyległej klatce 
schodowej. 

O zajściu, zawiadomiono natychmiast 
7-my komisairjat policji. Niebawem na 

miejsce przybyli funkcjonariusze policjr 
z kierownikiem komisarjatu na czele. Po 

dokonaniu oględzin zalanych mieszkań 
komisarz policji uznał dalszy pobyt w 
nich ludzi za niemożliwy i wszystkie ro­
dziny ewakuował do innych mieszkań 
na tejże posesji. Cały dobytek mieszkań­
ców został przez wodę doszczętnie zni­
szczony. 

Nazajutrz ewakuowane rodziny»wte 
postanowiły ulokować się narazie w jed 
nem z hoteli łódzkich na koszt właści­
ciela nieruchomości. Władze policyjne 
o zajściu spisały protokół, celem pociąg 
nięcia winnych do odpowiedzialności kar 
nej. p. 

Przeróbka budowlana, która grozi 

zawaleniem się (Bomu 
Właścicielem przy ul. Kątnej 24 jest 

niejaki Józef Kjnast. Niedawno temu wy 
płacił on odszkodowanie lokatorowi swe 
mu p. Pasiakowi, który zajmował lokal 
handlowy na parterze, gdyż Pasiak ro­
bi! mu konkurencję handlowa. 

Właściciele domów 
p r z e c i w p . d r . Wietińsfiiemu 

- •'• - J O ; . 

Kwestionują prawa jego do mieszkania. 
Jak się „Republika" dowiaduje, wlas 

cicielc nieruchomości w Lodzi, wnieśli 
w tych dniach do urzędu wojewódzkie­
go obszerną umotywowaną skargę, na 
nieprawne rzekomo zajęcie przez p. wi­
ceprez. Wielińskiego mieszkania w par­
ku Poniatowskiego. 

W parku im. Poniatowskiego, przy ul 
Żeromskiego istniały dwa mieszkania 
służbowe, z których jedno zajmował p. 
prezydent Ziemięcki, a drugie b. dyrek­
tor zarządu miejskiego p. Zaleski. Przed 
kilku tygodniami p. Zaleski przeprowa­
dził się do kolonji urzędniczej na ul. Mo­
stowej, Opróżnione po nim mieszkanie 
zajął p. wiceprez. dr. Wieliński, który 
wyprowadził się z zajmowanego dotych­
czas przez się mieszkania przy ul. Zie­
lonej 20. 

I oto przeciwko temu faktowi zapro­
testowały energicznie stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, wychodząc, 
w swej skardze, z następujących przesta 
nek: 

Mieszkanie służbowe, ich zdaniem, 

może zajmować tylko urzędnik, który w 
tym wypadku nie pobiera t. zw. dodatku 
mieszkaniowego. Pan wiceprezydent dr. 
Wieliński nie jest jednak urzędnikiem, 
natomiast jest z wyboru wiceprezyden­
tem miasta, Po skończeniu kadencji ra­
dy miejskiej tytuł ten traci. O ile prezy­
dentowi miasta przysługuje mieszkanie 
służbowe t. zw. reprezentacyjne, wice­
prezydentowi ono nie przysługuje, a w 
przeciwnym wypadku, powinien on, za-
jąwszy lokal, wpłacać do kasy miejskiej 
pełną wartość czynszu, a nie rezygno­
wać jedynie z dodatku mieszkaniowego 
który jest minimalny. 

Właściciele nieruchomości składając 
powyższy protest do urzędu wojewódz­
kiego, umotywowali go tem, iż dom vf 
parku Poniatowskiego jest własnością 
miejską, a każdy obywatel stać winien 
na straży obrony interesów miejskich. 

Powyższe skarga ma być rozpotrzona 
przez urząd wojewódzki w dniach naj­
bliższych. 

Po wyprowadzeniu sie p. Pasiaka 
i zlikwidowaniu sklepu, właściciel pose­
sji p. Kinast chciał zająć lokal ten dla 
własnych celów. Bez uzyskania zezwo­
lenia władz budowlanych rozpoczął prze 
budowę lokalu, nrzvczem usunął jedną 
ze środkowych ścian, by w ten sposób 
rozszerzyć lokal. Wskutek usun^cja 
ściany środkowej wiązania pierwszego 
i drugiego piętra rozluźniły sie i całe 
pierwsze i drugie piętro we wszystkich 
mieszkaniach zarysowały sie znacznie 
i grożą zawaleniem. O zajściu tem za-
wjadomiono> 12 komisąrjat, który zarzą­
dził usunięcie lokatorów z mieszkań 
grożących zawaleniem, przyczem za­
wiadomi! o mającej nastąpić katastrofie 
wydział budowlany^ Celem uniknięcia 
katastrofy mieszkania górne zostały za­
bezpieczone podporami, zaś orzeciwko 
właścicielowi nieruchomości spisano pro 
tokuł celem pociągnięcia go do odpowie 
dzialności karnej za dokonywanie prze­
róbek budowlanych bez odnośnego zez­
wolenia władz. (p). 

£ódź w... *€zecno-
slowcacii. 

Pokazywano nam kopertę z nastę­
pującym adresem: „Lódż- Tschechoslo 
vaklsche Republik". Wysyłającym Jest 
wydawnictwo niemieckie „Die Freie Re 
ligion" w Alainz. Religioznawcy, którzy 
pretendują do tego. że wiedza, co się 
dzieje w niesie. mah> niestety wiedza, ro 
sic dzieje na ziemi..'. ( ). 
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D z i ś w i e l k a p r e m j e r a ! LU SNA Pomimo letn iego sezonu i obn i ł onych cen. 
wspania ły , r e k o r d o w y podwó jny p r o g r a m 

„Miłość dziewczyny z Musie Hallu" 
Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustru 
jacy zakulisowe życie teatrzyków nowoyorskich O Tęcze, uroku i czaru w filmie tym roztacza E S 1 1 Bg* V^ śT% 

zwodłiiczo piękna, wysmukła jak gazella Ł a i ^ l 

H u m o r ! Ś m i e c h ! 

„BOGINI POKUS" 
D o w c i p ! 

Niezwykłe przygody amerykani-
na na Olimpie z ulubionym 
— — i niezrównanym komikiem 

w roli głównej. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. Początek przedst. o g. 4.30 pp., w soboty i 
ostatniego o g. 10 w. Ceny miejsc zniżone, w sob. i niedz. od 1-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 

święta o g. 1 w poł. 

T E A T I 

>muzykT7z tuka3 
T E A T R POPULARNY. 

Jeszcze t y l ko k i l ka w ieczo rów wype łn i za­
bawny wodew i l „Ba ron K i m o l " w przygo towa­
niu melodyjna operetka „Hrab ina Mar i ca " pod 
i iwężysta reżyser ia A. Mi l le ra . 

„ M I R A EFROS". 
po cenach najniższych (od 50 gr.) 

Dzis i codziennie o godzini 8i30 wieczorem 
wzrusraja.cn do łez, głęboko pomyślana sztuka .). 
Gordina w polskiej adaptacji Andrzeja Marka 
„Mira Efros" — la liryczna opowieść o wielkiej 
miłości matczynego, serca jest kapitalnie grana 
przez Irenę Korecką (rola tytułowa), Morską, 
Skrzydłowską, Dąbrowską na czele. 

Bilety po cenach najniższych w Kasie zama-
wiań. 

U r l o p u dla telefonistek 
Zredukowane wskutek automatyzacji pracownice 

telefonów ządaja. G-ciomtesiecznej odprawy. 
W swoim czasie związek pracowni­

ków komunalnych i instytucji użyteczno 
ści publicznej zwrócił się dó dyrekcji P. 
A. S. T.-y w sprawie zmiany jednego z 
paragrafów umowy dla telefonistek, mó­
wiącego o urlopach, jak wiadomo bo­
wiem w myśl rozporządzenia Prczydei; 
ta Rzeczypospolitej telefonistki zostały 
uznane za pracownice umysłowe i dla 
tego przysługuje im urlop miesięczny. 
Dotychczas telefonistki korzystały z 4 
tygodniowego urlopu, czyli że traciły za 
piąte za kilka dni. 

W związku z powyższem dyrektor 
łódzkiej P. A. S. T.-y p. inż. Ulejski za­
prosił przedstawicieli związku na konfe 

W T O R E K , 9 LIPCA. 
W a m a w a , 1,114.7 m. — 11,56 Sygnał czasu; 

12,05 Koncert z płyt gramofonowych; 12,50 „Wy 
stawa,, poznańska., mówi"; 13,00 i 15.-10 Kn.p.uni-
katy; 16,15 „Chwilka lotnicza"; 10,30 Program 
dla dzicij 17,15 Komunikaty; 17,25 Odczyt p. t. 
•Organizacja i propaganda sportu strzeleckiego" 

— wygł. kpt. Czesław Żelazny; 17,50 Ostatnie 
nowiny z wystawy; 18,00 Koncert muzyki lek­
kiej. Wykonawcy: zespół wokalny teatru „Qui 
pro quo ' pod kier. W. Dana, Wacław Roszkow­
ski (saksofon) i prof. Ludwik Urstcin (akomp.); 
19,00 Rozmaitości; 19,25 „Pierwszy zjazd pola­
ków z zagranicy" — wygł. p. Stefan Lenarto­
wicz tokr. jener. kom. org. zjazdu polaków z 
zagranicy; 19,50 Transmisja z opery poznańskiej. 
Po transmisji komunikaty. 

Huizcn, 18,40 Koncert symfoniczny orkiestry 
i I.i.irlcmskiej. 

Ryga, 526 m. — 19,00 Koncert symfoniczny z 
ogrodu V ° e n r m a n a . 

Berlin, 418 m. — 20,00 „Hokus Pokus" — 
słuchowisko Curta Goetza. 

Langcnberg, 473 m. — „Brat marnotrawny" 
— komedia Oscara Wilde'a. 

Mediolan, 501 m. — 20,30 „8raviata" — opera 
Verdiego. 

Wrocław, 253 m. — 21,00 Recital fortepiano­
wy F. Bollona. 

Porył, 17,25 m. — 31,35 Koncert symfoni­
czny. 

Zjazd Zw. majstrów 
w Łodz i . 

lW niedzielę, dnia 14 lipca r. b. o go­
dzinie 10 rano w lokalu przy ulicy Że­
romskiego 74 w Łodzi, odbędzie sję 
zjazd delegatów zw. majstrów fabrycz­
nych Rzeczypospolitej Polskiej z nastę­
pującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie zjazdu i wybór przewód 
niczącego, 2) Sprawdzenie mandatów 
delegowanych ,3) Odczytanie protokułu, 
z poprzedniego zjazdu, 4) Referat o ru­
chu zawodowym związku, 5) Sprawoz­
danie z działalności zarządu głównego, 
d) Sprawozdanie rachunkowe za rok 
1028, 7) Odczytanie protokułu kontro-
•„lównej, 8) Rozpatrzenie i zatwierdze­
nie nowego statutu, 9) Wybór prezesa, 

S członków zarządu i 4 zastępców, 10) 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1929, 11) 
Wnioski zarządu głównego i wnioski od 
działów, 12) Wolne wnioski, (w). 

rencję. Na kojtfcrehcji doszło do porozu­

mienia: telefonistki już w roku bieżącym 
korzystać będą z pełnego miesiąca urlo­
powego. Niezależnie od tego delegacja 
związku poruszyła również sprawę cza­
su odprawy dla telefonistek, które mają 
być zredukowane w związku z mającą 
nastąpić automatyzacją stacji telefonicz­
nej w Łodzi. Zarząd związku w sprawie 
tej zażądał zarówno od zarządu łódzkiej 
P. A. S. T.-y, jak i od zarządu głównego 
tegoż przedsiębiorstwa 6 miesięcznej od 
prawy. W sprawie tej do porozumienia 
na konferencji nie doszło, wobec czego 
zarząd związku postanowił ponownie 
zwrócić się w tej sprawie do centrali P. 
A. S. T.-y w Warszawie, (p) 

Znimo śmti&nci wśród utx.on.yck. 
. foifon. .śi!ii' ji.ri,jiŁibk^i^3til(i obi't.c by-
ło, me&tety, w ostatnich czasach... 

20 profesorów wyższych uczelr.l 
porwała śmierć w ciągu roku. Pozatem 
zmarło wielu młodszych przedstawicieli 
nauka, docentów i asystentów. 

Ciężkie straty poniosło w tym roku 
Towarzystwo chemiczne. Prawie każdy 
numer miesięcznika, wydawanego prze? 
towarzystwo, zawierał nekrolog. 

Wydział chemji na uniwersytecie w 
Poznaniu przebywa obecnie ciężki kry­
zys... Prof. Korczyński zmarł, prof. Gli-
xell>i jest ciężko chory na złośliwą anem 
ję, a prof. Miłobędzki obejmuje w War­
szawie katedrę po zmarłym profesorze 
Zawidzkim... 

.Straty te są tern boleśniejsze, i i t w o 
rżące się luki trudno zapełnić, bo młode 
pokolenie nie dostarcza odpowiedniej ilo 
ści ludzi p/racujących nankowo... 

Ferje w Izbie prze­
m y s ł o w o - h a n d l o w e j . 

W najbliższych dniach izba przemy­
słowo - handlowa prześle do minister 
stwa przemysłu i handlu uctiwalony sta­
tut swój i protoktił ostatniego plenerne 
go posiedzenia. 

Posiedzeń plenarnych już nie będzie 
ze względu na ferje letnio, natomiast ko 
misje pracują. W bieżącym tygodniu o 
bradować będą komisje podatkowa, uau 
kowa i eksportowa, (b) 

f f t ą f ż u r a j * a p t e k . 
Dziś w nocy dyżurują arniki: N. 

ripszteina (Piotrkowska 225), ,YI. Barto 
szewskiego (Piotrkowska 95) M. Rożen 
bluma (Cegieinlana £2), Oorfelria 
(Wschodnia n4). .1. Konrn^siiejw 'N.o-

•'.niejsk;' -5). 

Teatr Świetlny 

C A S I W O 
wammmmwmmwmtmwimm^ 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 

PRZEGRANE ŻYCIE 
Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 

— I I . — 

Mężczyzno, nie grzesz! 
Komedja w 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 
Orkiestra pod dvr« Ł. flftantora. 

Tomaszów-Mazowieeki. 
—o— 

Tomaszowski korespondent „Repu­
bliki" donosi; 

Magistrat wynajął 6 lokali dla rodzin 
pozbawionych dachu nad głową wskutek 
zawalenia się sufitu w domu przy ul. Je­
rozolimskiej 21, o czem już donosiliśmy. 

• « 
Na dość ożywionej arterii komunika­

cyjnej na Gustlcu łączącej Karpaty z Wi-
lanowanem magistrat w dniach najbliż­
szych przystępuje do remontu mostu na 
rzece Wolbórce. Most ten znajduje się 
bowiem w stanie rozpaczliwym i zagra­
ża bezpieczeństwu przechodniów. 

W 
Utczak Antoni (Szosa. Warszawska 

17) został onegdaj dotkliwie pobity przez 
syna swego 18-letniego Tadeusza i kam­
ratów jego Grabowskiego Mieczysławii 
iNadlaLongina orczykiem i laskami. Gra 
bowski uderzył Utczalca cegłą w głowę 
tak, że ten "stracił' przytomność. Lekarz 
stwierdził pęknięcie w czaszce. Prżycży 
ną>'napaści było że G. zakazał Tadeuszo 
w i zadawać sie z Grabowskim i Nądlent. 
Całą trójkę młodocianych przestępców 
osadzono w areszcie. 

W 
17-letni Urbański Tad. (Karpaty 15). 

manipulując skonstruowanym przez sic 
bie rewolwerem postrzelił 6-lertnią Cze;* 
ławę Łuzińską, którą przewieziono do 
szpitala. Urbański zbiegł. 

»* 
Biernacki Antoni (Szosa Warszaw­

ska 53) był dostawcą warzyw do kasyna 
oficerskiego w Tomaszowie. Przed trze 
ma tygodniami otrzymał on 2860 zł. ht> 
zakup warzyw, dotychczas jednak za-
rnówuenia nie wykonał i wyjechał 2 lipca 
do Warszawy. Podejrzewając defrauda--

cję, władze kasyna zameldowały o po-
wyższem w urzędzie policji państwowe). 

V 
W sobotę odbyły się zawody piłki no?, 

nej między drużynami Sokół a robotni­
czą drużyną „Młot". Zawody zakończyły 
się zasłużonem zwycięstwen? Sokoła w 
stositnlku 6;0. 

fabriika mebli 
„Wo|clechówM 

rusza w najbliższych dniach. 
Wczoraj przybył do Piotrkowa dyr. 

Fabryki mebli giętych „Wojciechów", p. 
Karczewski, który odbył dłuższą konfe­
rencję z Ipsp. pracy p. inż. Szulcem. Jak 
się dowiadujemy sprawa likwidacji za 
targu z robotnikami jest na dobrej dro­
dze i fabryka jeszcze w tym tygodniu 
ma być uruchomlora, ponieważ fabryka 
ma wielkie zamówienia krajowe a także 
i zagraniczne. 

Po odbytej konferencji dyr. Karcze­
wski w towarzystwie insp. Inż. Szulca 
przybvli do Kamińska w związku z ak­
cją zlikwidowania powstałego zatargu 
w fabryce, (w) 

OFIARY 
złożone w administracji „Republiki": 

Na inwalidów wojennych zł. 5.— 
Na żydowski Dom Sierot. Zgierska 

nr. 40, zł. 5 .~ , 

http://wzrusraja.cn
http://utx.on.yck
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L A D A 
Jak myśliwi-automobiliści szukali p. Kazimierza Poznańskiego. 

Wrażenia s p e c j a l n e g o wysłannika ..(Republiki" z niedzielnego „{Rally (Paper". 
„Rally Papper" czyli pogoń śladami 

lisa — to wspaniała zabawa automobilo­
wa, to doskonały konkurs spostrzegaw­
czości i zręczności w połączeniu z odpo 
wiednią szybkością — wynaleziony 
przez synów Alibionu. Z klasycznym tym 
konkursem }azdy zapoznała się Łódź do­
piero ubiegłej niedzieU. Jest wielką za­
sługą tutejszego Automobil — Klubu, że 
przeszczepił na nasz grunt wspomniany 
konkurs. 

Do ostatniej chwili nikt nie przypusz­
czał, że niedzielny „Rally Papper" z po­
wodu fatalnych warunków atmosferycz­
nych odbędzie się. Pogoda była była bo­
wiem — „pod psem". Deszcz nie prze­
stawał padać ani na chwilę. Na starcie 
mimo wszystko zjawiło sie 

dziewięciu zawodników, 
liczba na podobne jak w niedzieię wa­
runki atmosferyczne i terenowe—spo­
ra. 

Na rynku w Zgierzu znajdowało się 
miejsce startu. Każdy bawił się w Wal-
lacea, chcąc przeniknąć tajemnicę w 
którą z dróg pomknął lis. A było się nad 
ozem zastanowić. Drogi bowiem ze Zgie 
rza rozchodziły się w następujących 
kierunkach: Ozorkowa, Aleksandrowa, 
Konstantynowa, Łodzi, Brzezin i Stryko 
wa. I bądź tu, człowieku, mądry w któ­
rym kierunku będzie najwłaściwiej je­
chać. Dużo zależy od szczęścia, dużo od 
strategii i bodajże jeszcze więcej od 
szybkości decyzji. 

Dzięki uprzejmości pp. Ledera i Man 
deltorta, biorę udział w pogoni, jako je­
dyny przedstawiciel prasy. A więc, na 
znak startera p. A. Schichta, myśliwi 
pomknęli sa lisem. Był to wspaniały wi­
dok, kiedy bractwo rozpierzchło się na 
wszystkie cztery wiatry. Najważniel-
szem zadaniem było wpaść na ślady, al­
bowiem wszystkie drogi w promieniu 
miejsca startu były znaczone skrawkami 
papieru, z których jedna tylko była właś 
ciwa, W każdym aucie podzielone są fun 
keje. Obok kierowcy zajmuje miejsce 
właściwy kapitan załogi, inni są tylko ob 
serwatorami, którym ani na chwilę nie 
wolno oderwać wzroku od szosy, by nie 
zgubić śladu. Nasi myśliwi pp. Leder i 
Mandeltort z miejsca ruszyli śladami, nie 
tyle lisa ile p. Schjchtowel_ i obrali 
kierunek północno - wschodni, ściślei 
mówiąc w kierunku Kiełmina — Strykp-
wa. 

Z wąskich uliczek Zgierza wyszliśmy 
na szosę i po kilku chwilach, jedna z to­
warzyszących nam pań krzyknęła; „Eu­
reka". Był to ślad lisa, ale czy prawdzi­
wy, czy też zmylony? 

W szybkim tempie przejeżdżamy 2 k i 
lometry, dla sprawdzenia autentycznoś­
ci śladu. Był prawdziwy. Przed nami pa­
ni Schichtowa i p. Gerhard, za nami pp. 
Tesche, Karsch i Ziółkowska. Jedziemy 
piąć kilometrów trzymając się śladu, gdy 
oto Gerhard zawraca. 

Czyżby zgubił ślad? Chwila zastano­
wienia się nad tem co robić dalej, kapi­
tan daje znak do kontynuowania tej dio-
gi. Ale otóż i pierwsze rozstajne drogi 
Pani Schichtowa w jedną a my w drugą 
stronę. Przebijamy się przez niczem piń­
skie bagna, a za nami owczym pędem 
czterej konkurenci. Raz za razem padafą 
słowa obserwatorów „Są", „Są" (ślady), 
wtedy kierowca trzecim biegiem mknie 
naprzód zwalniając dopiero przed każdą 
najmniejszą ścieżką. Na rozstajnych dro 
gach — załoga się rozbiega na wszystkie 
drogi i bada autentyczność śladów. A 
warto zaznaczyć, że znaczenie śladów 
było swego rodzaju czemś kapltalncm, i 
do natrafienia ną ich autentyczność trze 
ba było mieć więcej szczęścia niż rozu­
mu. Do Brzezin via Stryków nadchodzi-

•Próbujemy szczęścia i obieramy kierul-
nek na Rokiciny, dalej na Rzgów Tu do­
piero czekała niespodzianka. Jedna dro­
ga prowadzi do Tuszyna, druira do Pa­
bjanic, trzecia do Rudy Pabjanickiej. 
czwarta do Chojen. Którą wybrać? Obie 
ramy drogę pabjanicką, ale po kilome­
trze 

straciliśmy ślad 
i wracamy. Urządzamy w aucie mały ple 
biscyt. W rezultacie zwyciężyła koncep­
cja udania się w kierunku Tuszyna. Na 
kilometr przed Poddębicami znów stra­
ciliśmy ślad, wracamy do najbliższej leś 
nej ścieżki i przez Zofiówkę w gęstwinie 
leśnej jesteśmy znów na śladach. 

Cwana bestja z tego lisa. Pokazał 
swoją przebiegłość i chytrość dopiero w 
lesie. Żółwim niemal krokiem posuwamy 

my lisowi na pięty. Na krok nawet nie • się przez karczowiska leśne i wychodzi 
oddalamy się od jego śladów 

Z Brzezin ślady jego prowadzą w kie 
ruku Koluszek. Na kilometr przed Ko­
luszkami są 

rozstajne drogi. 

my na zagony polne. Tu już droga nie 
prowadzi w cztery lecz siedem kierun­
ków. Kierując się świeższymi śladami 
kół wjeżdżamy ponownie w las, poczem 
rozpościera się przed nami piękny pej­

zaż, na tle którego widzimy Dłutów — 
majątek p. Eiserta, Wjeżdżamy po śla­
dach w podwórze przez które dostajemy 
się do ogrodu, ale tu czeka nas dalsza 
niespodzianka. Szczęśliwie obraliśmy 
właściwą drogę i po półgodzinnym wy­
siłku dopędziliśmy lisa. Nora jego znajdo 
wała się na przepięknym, malowniczym 
wzgórzu, otoczonym półkolem jeziora. 
Tu witają nas jako trzecich pp. Kazi­
mierz Poznański — lis, inżynierostwo 
Kauczyńscy i gospodarz Eisert. Przed 
naimi przybyli pp. Karsch, Tesche i dr. 
Schicht. Z tych, p. Karsch nie został zklą 
syfikowany, jako że nie jechał śladami i 
skorzystał z informacji udzielone] mu w 
Pabianicach. 

Sportowa impreza niedzielna stała na 
bardzo wysokim poziomie. Uczestnicy 
spisali się doskonale, zdając egzamin z* 
spostrzegawczości. Komisja sportowa 
ŁAK. zasłużyła na słowa uznania, ca 
wspaniale przeprowadzona organizację, 
lis był naprawdę przebiegły MX. 

Krwawa zbrodnia w Warszawie 
Dotychczas sprawca jest nieznany.—Tajemnica śladu 

na podłodze.—Jak dokonano kradzieży?-Świadek 
tymczasowo zatrzymany w areszcie. 

będących Z Warszawy donoszą: 
Wstrząsająca zbrodnia przy ul. Współ 

nej 40 o której pisał wczoraj „Express" 
postawiła na nogi całą policję śledczą. 

Według opinji policji morderstwa s. 
p. Władysława Czermińskiego 

nie dokonali bandyci. 
Czermińskiego zamordował niewąt­

pliwie ktoś z jego znajomych, 
z emerytem 

w stosunkach handlowych. 
Wskazuje na to niezbicie fakt, iż drzwi 
mieszkania nie były wyłamane, lecz mor 
derca zapukał, a Czermiński znając go i 
nie mając co do niego 

żadnych podejrzeń, 

Haracz 5-cio groszowy 
nieprawnie pobierany fest pnei 

właścicieli autfonmatfów tfele-
fonicinych. 

Pragniemy zwrócić uwagę na rzecz 
pozornie drobną, która ma jednak powa­
żniejsze znaczenie ogólne. Mianowicie, 
po wprowadzeniu liczników telefonicz­
nych, zarząd P. A. S. T., pragnąc pójść 
na rękę ludności 1 umożliwić jej korzysta 
nie z sieci telefonicznej, w wielu punk­
tach miasta ustawił automaty telefonicz­
ne, z których, za opłatą 15 gr. mógł każ­
dy korzystać. Automaty te ustawione zo 
stały na dworcach kolejowych, w nie­
których bankch i w lokalach publicz­
nych, znajdujących się w śródmieściu. 

Zasadniczo korzystanie jednorazo­
we z automatu pociągało za sobą koszt 
15 gr., albowiem połączenie z żądanym 
numerem uskutecznić można było po 
wrzuceniu trzech monet 5-groszowych. 
Właściciel lokalu, w którym znajdował 
się automat, nie miał prawa pobierać ża­
dnych opłat za korzystanie z urządzenia 
telefonicznego. 

Tymczasem, w niektórych lokalach 
publicznych wytworzył się tego rodzaju 
precedens, że poczęto domagać się od 
publiczności zapłaty za korzystanie z 

automatu. Nie nazywano rzeczy wprost 
po imieniu, ale ponieważ rzadko kto po­
siadał przy sobie odpowiednia ilość 5 
groszówek, w kasach tych lokali publicz 
nych przygotowywano dość znaczny za 
pas tych monet i gdy ktoś prosił o zmia­
nę pieniędzy, 20 czy 50 groszy, na s-gro j m i s i r i a t - . 
szówki, celem korzystania z aparatu, 
ściągano od niego za zmianę jeszcze 5 
groszy, tak, że rozmowa kosztowała nie 
15 lecz 20 groszy. 

Tak dzieje się w bardzo wielu loka­
lach publicznych. — Wydatek 5-groszo-
wy nie jest ostatecznie wielki, w każ­
dym jednak razie pobieranie tego rodza­
ju opłat jest niedozwolone i nie powinno 
mleć miejsca. 

Uważamy, że zarząd P. A. S. T., któ 
ry posiada prawo Ingerencfi w tych spra 
wach, powinien zainteresować się pobie­
raniem przez lokale, w których znajdują 
slą automaty, dodatkowych opłat i wy­
dać odpowiednie polecenie, poparte gro­
źbą sankcji karnej, aby praktyk] te zosta 
ły niezwłocznie przerwane. 

wpuścił go sam. 
Zbrodnię ujawniono między godziną 

4 a 5 po poł. W tym to czasie dozorca 
domu Piotr Tymiński, był wysłany z l i ­
stem przez p. prokuratora Wójcickiego, 
który mieszka w tym domu. Nieobec­
ność Tymińskiego trwała około 20 min., 

Przez ten czas w bramie dyżurował 
jego szwagier Władysław Kazimierski. 

Gdy Tymiński wrócił, Kazimierski za 
wiadomi! go że w mieszkaniu Czermiń­
skiego 

dokonano kradzieży. 
Dozorca pobiegł tedy do mieszkania 

i stwierdził, że Czermiński już nie żyje. 
Śmierć poniósł skutkiem uderzenia tę 

pem narzędziem w tył głowy i 
poderżnięcia gardła nożem. 

Dozorca stwierdziwszy śmierć loka­
tora, zbiegł szybko po schodach i w bra 
mie spotkał kuzyna zamordowanego 
Czermińskiego i zawiadomił o zbrodni. 
Kuzyn zaalarmował telefonicznie 13 ko-

Wypadek samochodowy pod Krakowem. 
'Cudem ocaleni od śmierci. 

Tak brzmi relacja dozorcy. 
Dozorca Tymiński i pośrednik Baj-

rys<z Jarecki, który pierwszy stwierdził 
morderstwo i zawiadomił o niem szwagra 
Tymińskiego, byli zatrzymani w u zę-
dzie śledczym. 

Po przeslłuchaniu dziś rano 
zwolniono Tymińskiego, 

Jareckiego jeszcze przesłuchują. 
Policja zajęła się zbadaniem papie­

rów po zmarłym, który pozostawił dużo 
weksli, umów rejentalnych itd. 

Może najciekawszym szczegółem w 
całej sprawie są ślady 

stóp na podłodze 
Ślady te kolidują z zeznaniami jedne­

go ze świadków. 

Kraków. 8 lipca. 
(Tel. własny „Republiki"). , 

Wczoraj o godz. 5 rano na szosie po­
między Krakowem a Słomnikami zda­
rzył się wypadek samochodowy. 

Bawiący w Polsce w gościnie u wła­
ściciela wielkich europejskich fabryk na 
czyń aluminiowych Fritza Westena, cze 
ski magnat baron Frjes jechał z Krako­
wa do Wolbroma wyścigowym Austro 

! Daimlerem w towarzystwie panny Teo 
dory Gundelach, por. 20 puł. uł. I. Pie­
chowskiego i red. Z. Kolińskiego z Łodzi, 

i Na t. zw. „szklanej szosie" pod Słomni-

Zbawiennie działa no ciałko dziecka 
H Y G E N O L 
puder dla dzieci 

kami, na pewnym odcinku są prowadź o 
ne roboty szosowe, tuż za znacznem 
wzniesieniem. Kierownictwo robót zanje 
dbało wystawienia tablicy ostrzegaw­
czej na wzniesieniu, skutkiem czego sa­
mochód bar. Friesa, nagle zahamowa­
ny, w p a d ł na s ł u p telegraficz­
ny, łamiąc wachlarze, stopień i powo­
dując wewnętrzne defekty w motorze. 
Pasażerowie uniknęli obrażeń cieles­
nych. Jadący „Lincolnem" na przedzie 
p. Westen w towarzystwie ordynata 
bar. Friesa i 3 pań tylko dzięki wolnemu 
tempu jazdy nie uległ wypadkowi. 

TAJEMNICZY NAPAD. 
Posesja przy ul. Wiznera 12 uyta 

wczoraj widownią krwawego zajścia. 
Na zamieszkałego tam 28-letnicgo Alek­
sandra Bertaka napadli jacyś nieznani 
ludzie, którzy zadali mu ostremi narzę­
dziami 8 rany głowy oraz pobili go dot­
kliwie. Pierwszej pomocy udzielił mu le­
karz pogotowia. Policja prowadzi docho 
dzenic w celu wykrycia sprawców na 
padu. (p) 
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Regulacja przy pomocy kluczy. 
W kronice niewypłacalności łódz­

kich zaszedł wypadek bardzo znamien­
ny i zasługujący na uwagę. Kupiec-ma-
nufakturzysła, zaprzestając wypłat, 

zwrócił się jednocześnie do stowarzy­
szenia kupieckiego, wręczając klucze od 
swych składów i powierzając stowarzy­
szeniu dokonanie zaspokojenia wierzy­
cieli. 

Zdarzały się liczne fakty interwencji 
zrzeszeii kupieckich w wypadkach za­
wieszenia wypłat. Natomiast bodaj po 
raz pierwszy samo niejako otwarcie 
upadłości nastąpiło przez zwrócenie się 

.do stowarzyszenia kupieckiego i złoże­
nie do Jego rąk kluczy. 

Fakt ten będzie prawdopodobnie na 
TUTEJSZYM GRUNCIE PRECEDEN­
SEM NA PRZYSZŁOŚĆ. Wywołany 
został koniecznością życiową. Doświad­
czenie najwidoczniej przekonało o ucią­
żliwościach i poważnych wadach oficjal­
nego likwidowania niewypłacalności. Do 
najpoważniejszych wad tci drogi likwl-

Import się zmnie jsza 
ale spadają też dochody celne. 

Importerzy towarów zagranicznych 
w wielu wypadkach korzystali z kredy­
tu u ekspedytorów. Zamiast płacić na 
komorze celnej gotówką korzystali z 
tego, że ekspedytorzy wykładali za nich 
gotówkę, doliczali następnie procenty i 
brali weksle. 

Wobec tego. że w chwili obecnej kre­
dyt dyskontowy jest trudny i że ekspe­
dytorzy w wielu wypadkach stracili za­
ufanie do swych klijentów sprowadzanie 
towarów z zagranicy uległo pewnemu 
zmniejszeniu. Kupcy nie mają płynnej 
gotówki na pokrycie opłat celnyeh, zaś 
ekspedytorzy nie wykładają pieniędzy. 
W ten sposób wpływy z cła spodziewa 
ne są coraz mniejsze. 

O ile kwestja zmniejszenia się przy­
wozu odbije się niewątpliwie na bilansie 
handlowym,'o tyle z drugiej strony stra­
ci na tem wpływ z podatków, albiwicm 
obroty będą zmniejszę, a pozate -u tirmy 
ekspedycyjne nie będą miały rob <ty i to 
spowoduje dalsze zmniejszenie się wpły­
wów z cła. 

Jetlnalita ortUgnacia po­
datkowa r r e r l l e anftidtM 
3 z bit prxetn,-fnant3ton>ef. 

W dniu wczorajszym izba przemy­
słowo-handlowe w Łodzi rozesłała do 
wszystkich organizacji przemysłowych 
i kupieckich ankietę w sprawie jednoli­
tej ordynacji podatkowej. Kwestionar­
iusz zawiera 32 pytania, na które odpo­
wiedzi udzielić muszą wszystkie zainte­
resowane organizację do dnia 15 b. m. 

Dane te niezbędne są izbie dla wyda­
nia opinji w sprawie jednolitej ordynacji 
podatkowej, na którą w chwili obecnej 
w min. skarbu prace są w pełnym toku. 

(w). 

Dv»l. f fYK ie r 

P io t rkowska 164, 
tel. 51-27 

powrócił z zagranicy. 
XXXXXXXXXXXXXXX) 

Dr. med. 
J . P O L A K 
S f e f i n . (astma, pokrzywka, artretp) 
ul. 6-go Sierpnia 22 

f r . I p i « j t r o , 
Tel. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 8 - 9 w. 

XXXXXXXXXXXXXXXX 

dacji niewątpliwie należy: 
1) wysoki koszt, związany z prze­

prowadzeniem procedury likwidacyjnej. 
Wiadomo, że w wiciu wypadkach koszt 
ten jest niewspółmiernie wysoki w po­
równaniu z aktywami, jakie pozostają 
do zaspokojenia wierzycieli; ta ntewspól 
mierność Jest z natury rzeczy tem więk­
sza, im mniejszą jest upadłość, a właści­
wie im mniejsze są jej aktywa: 

i ) formalisfyka zarządu masą niewy­
płacalnego. Prawo ustanawiając oficjal­
na likwidację niewypłacalności musiało 
ją obwarować szeregiem najróżniej­
szych kautel i formalności. Te formal­
ności sprawiają, że zarząd i likwidacja 
masy niewypłacalnej sa ciężkie i nie 
tak kupiecko s p r a w n e iak to jest 
w zasadzie pożądane. Oczywiście wsku­
tek tego powstają nieuniknione straty, 
obarczające masę i zmniejszające to, co 
z niej może jeszcze przypaść wierzycie­
lom: 

3) wreszcie ograniczenia swobody 

działania dłużnika. Ograniczenie pożąda­
ne tam, gdzje wchodzi w gre niebezpie­
czeństwo działania na szkodę wierzy­
cieli, w innych wypadkach przynosi na­
wet uszczerbek wierzycielom, uniemoż­
liwiając dłużnikowi samodzielny wysi­
łek w kierunku poprawy jego sytuacji. 

Tych kilka wad oficjalnych niewy­
płacalności skłania zarówno wierzycieli 
jak dłużników do ich unikania. Oczywi­
ście ule każda niewypłacalność da się 
zlikwidować sposobem domowym: nie 
każda posiada po temu warunki. Nie­
wątpliwie nie da się ona pomyśleć tam, 
gdzie jest widoczna zła wiara niewy­
płacalnego; trudna jest tam, gdzie za­
chodzą skomplikowane kwestie prawne, 
wymagające ingerencji sądu; nie da się 
przeprowadzić, gdy niewypłacalne jest 
wielkie przedsiębiorstwo. W innych Je­
dnak wypadkach likwidacja nieoficjalna, 
przy udziale stowarzyszeń kupieckich 
może okazać się owocną I pożytecz­
ną. "X 

Jmfamso weksli pv%e% pocztą. 
Weftsle należy domicylował n> najbliższym urzę­

dzie pocztowym, ieśti w miefscu zamieszkania 
diużntba urzędu taniego niema. 

Wobec ciągłych nieporozumień na tle 
wysyłania weksli do inkasa orze;-, pocz­
tę władze pocztowe wyjaśniły, że tylko 
w tych wypadkach można sic przy spo­
rządzaniu protestów wekslowych posil, 
kować urzędami, gdy dłużnik wesklowy 
mieszka w siedzibie urzedu pocztowego. 

Przy przyjmowaniu weksli należy 
zwrócić uwagę, czy w miejscowości, u-
widocznionej na wekslu, jako domicyl 
akceptunta znajduje się urząd pocztowy. 
W razie nieistnienia urzędu pocztowego 
w takiej miejscowości należy przed ter­
minem płatności przesłać weksle do in­
kasa lub protestu notariuszowi mieszka­
jącemu w pobliżu, jest to połączone z 
większym wydatkiem na podróż notar­
iusza. Jeżeli się otrzymuje weksel od 
dłużnika, który nie mieszka w siedzibie 
urzędu pocztowego, natenczas należy się 
z nim umówić i od niego żądać umiej­
scowienia (domicyjowania) weksla na 
tę najbliższą miejscowość, w której u-
rząd pocztowy się znajduje i umieścił 
na wekslu dopisek „płatny w urzędzie 
pocztowym w N.". 

Na podsawie przepisów wykonaw­
czych do rozporządzenia min. poczt i 
telegr. z 7 czerwca 1927 r., jeżeli do u-
rzędu pocztowego nadejdzie weksel, na 
którym jako domicyl (lokal płatnoś:!) o-
znaczono urząd pocztowy, to funkcjonał 
jusz pocztowy w dniu wymagalności 
weksia, w godzinach urzędowym w pn-
czekalni urzędu pocztowego przezna­
czonej dla publiczności wywołuje nazwi­
sko dłużnika, poczem w razie Jego zgło 
szenia się przedstawia mu weksel do 
zapłaty a jeśli jest nieobecnym sporzą­
dza protest. 

Posiadacz weksla nic może bez zgo­
dy dłużnika wekslowego skreślić ozna­
czone na wekslu miejsce otatwśćl i y\>pi-
sać inne, (w którem urząd pocztowy się 
znajduje). Urząd pocztowy udziela in­
formacji interesowanym, czy w danej 
miejscowości zrajduje ^lę ur -.ąJ pocz­
towy, zaś w myśl rozporządzenia r>bo • 
wiązany jest list zleceniowy z wekslem 
nadawcy zwrócić, jeżeli stwierdzi, że \v 
miejscowości, podanej na adresie listu 
zleceniowego, nic na urzędu pocztów?-
g> lub agencji pocztowej, (b) 

Średnia dochodowość przedsiębiorstw 
(Rzeczoznawcy będa delegowani przez Jzbę 

przemyslowo-bandtowo-
Izba skarbowa w Łodzi, zwróciła się 

do izby przemysłowo-handlowej o wy­
znaczenie rzeczoznawców do ustalenia 
procentów ś r e d n i e j dochodowości 
przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych. 

W związku z tem w dniu wczoraj­
szym izba przemystowo-handlowa roze­
słała okólnik do wszystkich organizacji 
przemysłowych i kupieckich z prośbą o 
podanie swych kandydatów na wspom­

nianych wyżej rzeczoznawców, przy-
czem izba zwraca uwagę wszystkim or­
ganizacjom przemysłowym i kupieckim, 
że wobec odpowiedzialnego zadania, ja­
kie ciąży na osobach rzeczoznawców 

| należy wysuwać na kandydatów osoby 
w pełnej miierze ukwalifikowane do speł 
nienia odnośnej funkcji i dające rękojmię 
zarówno gruntownej fachowości, jak i 
należytej rzeczowości, (w). 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 8-go lipca 1929 roku. 
CZfiKl . 

Kopenhaga 237.50, Londyn 43.25. Nowy Jork 
8.90, Paryż 34.89, Praga 26,365, Szwajcaria 171.5is 
Sztokholm 239.08, Wiedeń 125.375, 125.37 1/4, 
Wfochy 46.66, Berlin 212.36. 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 126.—. Bank Polski 159.50, 

15935, Wysoka 237 —, 235.—, Solc potasowe 33, 
Elektrownia Dąbrów. 90.—, Elektryczność 67.—. 
Slla i światło 125.—. Eirley 48.50. 49. - - , Węgiel 
6S—. Cegielski 36.50, Lilpop 28.75. Modrzejdw 
25.—. Paiowozy 22 1-4. 23 1/4, Starachowice 
27.—, 26.5J. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 

4 proc. Prenijowa potyczka inwestycyjna 
IG5.—. 1P5J0. 5 rroc. pożyczka dolarowa Idola-
rowka) t '2—. 61 •—, 61.50. 5 proc. konwersyjna — 
P.iźyczka kolejowi z 1926 r. 4 6 — , 6 proc. pc-
r y . z k i doli'iow-1 z I92C r. 83.50, 10 proc. pożycz 

ka ko!e|:.wa 102.50. 4 i pól proc. L. Z. Tow Kred. 
Ziemskiego 48.50, 49.—, 8 proc. Tow. Kred. m. 
Warszawy 67.50, 8 proc. Tow. Kred. m. Często­
chowy 57.25, 57.—, 4 1 pół proc. Tow. Krdc. m. 
Łodzi 40.—, 8 proc. Tow. Kred. m. Łodzi 59.25, 
58.75, 5 proc. m. Piotrkowa 43.—. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Jork, 6 lipca. Bawełna amerykańska. 

Loco 18.35. Otwarcie: Lipiec 17,92—5, paździer­
nik 18,20—6. Zamknięcie: Lipiec 18, sierpień 
18.10, wrzesień 18.20, październik 18.31, listopad 
18.39. grudzień kontr. pot. 1852—4 

Liverpool, 6 lipca. Bawełna amerykańska. Sty 
czeń 1 luty 9,66, marzec i kwiecień 9.70, maj 9.71, 
czerwiec 9.70, lipiec 9.73, sierpień 9.71, wrzesień 
9.68, październik 9.65, listopad 963, grudzień 
9.66. loco 10.15. 

Liverpool 6 lipca. Bawełna egipska. Marze*. 
15.83, ma] 16.07, lipiec 15.28. październik 15.40, 
loco 16.10 

Upadłości. 
Na wczorajszej sesji wydziału handlowego 

sad ogłosił upadłość firmie „Monat i Kurc", Pioti 
kowska 31. oraz Jej właścicielom Mieczysławo­
wi Monatowi, zam. w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
30 i Wolfowi Kurcowi. zam. w Lodzj przy ulicy 
Kilińskiego 30. na żądanie pełnomocnika firmy 
„Union - Frenkiel. Ooldberg i Monat", Południo­
wa 39. 

W podaniu wierzyciele zarzucają firmie „Mo­
nat l Kurc". że nie wywiązuje się ze swych zo­
bowiązań, tłómacząc sie rzekomeml stratami Ja­
kie poniosła przez swych odbiorców oraz, i e 
„Monat i Kurc" unieruchomili fabrykę przy ul. 
Ooplańska 26, gdzie wyrabiali towary wełniane 
i półwełnianc. Dnia 1 lipca r. b. zostały zaprote­
stowane pierwsze dwa weksle z wystawienia 
wspomnianej firmy po tysiąc zł. każdy. Ponie­
waż ..Monat i Kurc" oświadczyli wierzycielom, 
że zobowiązań swych nie mogą honorować gdyż 
pr-sywa przewyższają aktywa, pełnomocnik pro 
si o ogłoszenie upadłości. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd postanowił: o-
głosić upadłość firmie „Monat i Kurc". Chwile 
otwarcia upadłości wyznaczono początkowo na 
dzień 2 lipca r. b. Zamianować sędzią komisa­
rzem s. h. Babjackiego. kuratorem masy upa­
dłości obr. sad. Wojnarowskiego. Nakazać opie­
czętowanie całego rn.ijut.ku firmy i Jej właścicieli 
gdziekolwiek on się znajduje. Właścicieli firmy 
Mieczysława Monata i Wolfa Kurca oddać* pod 
dozór policji, (w) 

• m 

Również w dniu wczorajszym sąd ogłosił u-
p.':dłość firmie „M . CymbaKst" oraz jej właści­
cielowi Mojsze Cymbaliście w Strykowie, na 
żądanie adw. Krukowskiego, pełnomocnika ca­
łego szeregu wierzycieli. Wierzyciele zarzucali 
Cymbaliście, że zadłużywszy się na sumę około 
40 Łysiący zl . zawiesił wypłaty i celem uniemo­
żliwienia wierzycielom wyegzekwowania naJc-
tności ukrył towar. Na podstawie tego sąd p<~ 
stanowit ogłosić upadłość Mojsze Cymbaliście 
na dzień 17 maja r. b. Na sędziego komisarza zo 
stał wyznaczony s. h. E. Hadrjan, na kuratora 
adw. Waicman. Sąd postanowił zarządzić opie­
czętowanie całego majątku upadłego i zaopa­
trzyć wyrok rygorem tymczasowej wykonal­
ności. 

Upadłego postanowiono osadzić w areszcie 
dla dłużników, (w) 

Odroczenia wypłat. 
Do wydziału handlowego sądu okręgowego 

wpłynęły dwa podania o odroczenie wypłat. 
Pierwsze wniósł Icek Oeczyński, właściciel fa­
bryki pończoch w Aleksandrowie. Przedsiębior­
stwo Oeczyńskiego istnieje od 32 lat I liczy 90 
maszyn. Bilans zamknięty jest sumą 290 tysiecj 
złotych, * czego nieruchomości | maszyny oce. 
nione są na 210 tysięcy a pozostałe aktywa pły.i 
ne i półpłynne na 80 ty.sięcy, t. j . nie o wiele 
mniej od zobowiązań krótkoterminowych, sięgn 
jącyoh 100 tysięcy. Celem sanacii zamierzone 
jest uzyskanie odroczenia i zaciągnięcie długo­
terminowej pożyczki dla zrównoważenia przero­
stu kapitału stałego. 

Drugie podanie wniósł właściciel fabryki poń­
czoch przy ulicy Nowomiejskiej 7, Jankiel Josek 
Euks. Przedsiębiorstwo Jego istnieje od 21 lat. 
Pracuje obecnie 16 godzin na dobę. Inwentarz fa 
bryki oceniono na 110 tysięcy. Ogół aktywów 
płynnych i półpłynnych wynosi 164 tysiące zło­
tych podczas gdy zobowiązania krótkotermino­
we wynoszą o 100 tysięcy więcej. Przykład 
Fuksa dowodzi, że trudności finansowe nie omi­
jają przedsiębiorstw, nawet znajdujących sie w 
pełnym ruchu. 

Kalendarzyk podatkowy 
na miesiąc lipiec. 

Ministerstwo skarbu przypomina pła 
trikom-podatków bezpośrednich, że w 
miesiącu lipcu r. b. płatne są następują­
ce podatki: 

1) do 15 lipca — wplata podatku przt 
myślowego od obrotu, osiągniętego.w 
m-cu czerwcu r. b., przez przedsiębior­
stwa handlowe i 1 i 2 kat. i przemysło­
we I — 5 kat., prowadzące prawidłowe 
księg! handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze. 

2) do 15 lipca — wpłata odroczonej 
zaliczki na podatek przemysłowy od o-
brotu za 1-y kwartał 1929 r. w wyso­
kości 5 części kw. tegoż podatku, wy­
mierzonego za r. 1927. przez przedsię­
biorstwa handlowe i przemysłowe, * 
nieprowadzące prawidłowych ksiąg 
handlowych, oraz przez zajęcia przemy­
słowe ; 

3) wpłata podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę — w ciągu 
7-iu dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu 
podatku majątkowego oraz kwoty zale­
głości względnie rozłożonych na raty % 
terminem płatności w m-cu lipcu, tu­
dzież podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze z terminem płat­
ności w tymże miesiącu. 

U r o t ę 
M n i e ś : 

Przechodząc przez ulice 
rozetrzył się uważnie uniK-
niess Kalectwa i śmierci. 

http://rn.ijut.ku
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IV notesiku businessmana. 

ubUhtf 1929 

W biurze łódzkiej izby przemysłowo-handlo­
wej (Targowa 63) znajdują się następujące zgło­
szenia: 

Firma belgijska w Brukseli pragnie ekspor­
tować z Polski towary aksamitne na pokrycia 
meblowe (L. 806 ) . 

Firma francuska w Algierze pragnie impor­
tować z Polski do Algieru tkaniny wełniane i 
przędzę (L. 981). 

Firma z Hamburgu obejmie przedstawiciel­
stwo polskich fabryk włókienniczych, zwłaszcza 
w dziale kołder bawełnianych (L. 852). 

Przedwojenna firma polska w Sopotach 
obejmie przedstawicielstwo polskich fabryk włó­
kienniczych na w. m. Gdańsk (L.1057) 

Poważna firma w Maroko zajmie się eks­
portem polskich towarów włókienniczych na 
rynek marokański (L.1029). 

Firma szwajcarska pragnie eksportować z 
Polski przyczepki (platformy) do samochodów 
ciężarowych (L.943). 

Firma bułgarska obejmie przedstawicielstwo 
na Bułgarję wytwórni polskich przędzy wełnia­
ne) 1 bawełniane) oraz czesanki (L. 1103). 

Firma w Konstantynopolu poszukuje w Pol­
sce wytwórców bawełnianego aksamitu w prąż-

Łódź, 9 lipca. 
ki na ubrania robotnicze (L. 1238). 

Firma jugosłowiańska obejmie przedstawi­
cielstwo fabryk włókienniczych wszelkich 

brani (L, 962). 
Firma w Tel -Awiw (Palestyna) poszukuje 

w Polsce producentów towarów wełnianych na 
pantofle w różnych deseniach (L. 1179). 

Firma holenderska poszukuje odbbrców in­
teresujących się Importem do Polski drobnyh 
artykułów żelaznych, jak naprzykłid kasetek 
do pieniędzy (L.942). 

Towarzystwo dla handlu zamorskiego po­
szukuje w Polsce firm, któreby dottarczsK do 
Persji obrabiarek do metalu, gwoździ, śrutu, pil­
ników, ostrzy do golenia, flakoników .iptecz-
nych (L. 931). 

Firma w Salonikach poszukuje w Polsce 
producentów wełnianych, wyrobów czesanko­
wych, wyrobów Wełnianych zgrzebnych t czy­
stej wełny oraz wełny mieszanej z bawełną dla 
konfekcji (L. 1055). 

Firma wiedeński* poszukuje na Austrię 
przedstawicielstwa w branży przędzy czesanko­
wej i zgrzebnej (L. 1025). 

Wszelkich informacyj udziela izba przemy-
słowo-handlowa w Łodzi, Targowa 63. 

Okazje do handlu z zagranicą. 

m m 
Akta sprawy Nr. Z. 152/29 r , j g | 

I Wezwanie | 
I publiczne* § 

Przewodniczący Wydziału Handlowego So- Kj 
Bg du Okresowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- K S 
gfi porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- § H 
j g j sklej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu g g 

S irpadto.ści (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 2o) zawlada- p s 

mia. że firma „Hitcl vel H i ld Apfelbaum" han- ^ 
§3 del artykułami galanteryjneml. mieszcząca się g g 

w Łodzi przy ul. Północne] Nr. 2 wniosła w p j 
gg dniu 17 czerwca 1929 roku podanie do Sądu gg 
§3 Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej odroczę- g g 
s » nia wyptat i ze termin do rozpoznania powyż- p a 
g g szego podania został wyznaczony na dziuń 2 ^ 
g g sierpnia 1929 roku na godzinę 10-ta rano w gma g y 
p j cliu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskie- p j 
| » go Nr, 115, pokój Nr. 40. Wierzyciele powyższej ^ 
g g firmy mogą przybyć na rozprawę sadowa ce- g g 
p q lem udzielenia Sądowi wyjaśnień. p j 
~ s Wice - Prezes (—) M. 2ulkwa 

Sekretarz (—) B. Olbromska 

POWSZECHNY Z A K Ł A D UBEZP. W Z A J E ­
M N Y C H w tym roku przeznaczył część nadwyż­
ki bilansowej w Dziale Przymusowych Ubezpie­
czeń budowli od ognia na ogólne cele użytecz­
ności publicznej. 

Całkowita suma darów 1 zapomóg wypłaco­
nych przez P.Z.U.W. z tego tytułu wynosi w ro­
ku bieżącym 68,500 złotych. 

W M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M I N S T Y T U C I E 0 -
SZCZĘDNOŚCIOWYM — na skutek polskiej ini­
cjatywy wprowadzony został tekst polski we 
wszystkich publikacjach. — Polskę reprezentu­
je w stałym komitecie w Genewie prezes P.K.O. 
— p. dr. Henryk Gruber. 

DO R O Z P O Z N A W A N I A F A L S Y F I K A T Ó W 
bilonu zostały wprowadzone specjalne przyrzą­
dy. W przyrządy takie zamierza zaopatrzyć 
swych furukcjonarjuszów zarząd stołecznych 
tramwajów miejskich. 

p r z y w ó z M a l e j e W duże) mierze niewą­
tpliwie wskutek osłabienia tempa gospodarcze­
go życia kraju. Wpływy celne w czerwcu b. r. 
z tytułu przywozu towarów zagranicznych przy 
niosły skarbowi 26,241,104,85, podczas gdy w ma 
ja r. b. dały zł. 29,860,588,64, w kwietniu zaś b. 
r. zł. 31.055 785.16. 

C U K R O W N I C Y D O R O C Z N Y M Z W Y C Z A ­
JEM podejmują akcję o uzyskanie zezwolenia 
rządowego na podwyżkę cukru. Wysuwany jest 
postulat 20-procentowej podwyżki. Jak wiadomo 
połowa produkcji stanowi nadwyżkę wywozo­
wą cukru; obecnie, wskutek zerwania między, 
narodowego porozumienia — umieszczenie tej 
nadwyżki nasuwa poważne trudności; z drugie) 
strony istnieje prawdopodobieństwo zmniej­
szenia spożycia krajowego. 

SZMUGIEL według obserwaMl straży grani­
cznej zmalał o połowę. Poważniejsze rozmiary 
posiada w dalszym ciągu szmugiel jedwabi i skór 
przez niemiecką granicę; w zwia-ku z toni pe> 
wstają rewizje w t. zw. trzeciej strefie tzn. zdała 
od granicy. 

REKORDY ustanawia co miesiąc _ Gdynia 
cyfrą swego przeładunku. W kwietniu obi /1 

przeładunkowy wynosił 252 tys. ton, w maju — 
287 tys., w czerwcu przekroczył 300 tys. ten 
(dokładnie: 302 tys. ton). Rozwój portu czyni w 
dalszym ciągu znaczne postępy — Sloclnia 
gdańska otrzymała od min. przemysłu i handlu 
nowe zamówienie na wykonanie i Instalację u-
rządzeń przeładunkowych. 

PSZENICA nieco podrożała, dochodr.ec do 
50 złotych; powodem jest zniesienie cgranl-
czeń przemiału: spodziewają się w związku z 
tem wzrostu zapotrzebowania ze strony młyna­
rzy w celu przemiału na lepszą mąkę. Narazić 
jednak zapotrzebowanie na mąkę pszenną wyż­
szych gatunków nic jest znaczne. 

B A N K C U K R O W N I C T W A dla zapobieżenia 
nierównomiernemu wyczerpywaniu się zapa­
sów w poszczególnych cukrowniach zawiado­
mił nabywców cukru, że zastrzega sjbie wybór 
cukrowni, do której będą kierowane (umówie­
nia, nie wykluczając możliwości uwzględnienia 
życzeń odbiorców w wypadkach kiedy to oka­
że się możliwem. 

Giełdy z b o ż o w e 
k r a jowe 

x d n i a S l i p c a . 
Poznań. 8 lipca. Żyto transport 26.00--27.00, 

pszenica 4S 00—49.00, Jęczmień przemiałów* 
28j?O-,2?.0O, owies.^6^5—27,25, mąka żytnią .70 
proc. 40,00, mąka pszenna 65 proc. 68.50—72 6o, 
otręby żytnie 18.00—19,00, otręby pszenne 20.00 
-21.00. w . • • - " >•'• 

Warszawa, 8 lipca. Zyto kongresowe 28.00— 
2C.35. pszenica 49.00—50,00, owies jednolity 
28.00—29.00, mąka pszenna 65 proc. 72.00 —76.00 
mąka żytnia 70 proc. 42.00—43.00. otręby żytnre 
tS00—18 50, otręby pszenne średnic 1S.50—19.50 

Lwów, 8 lipca, pszenica krnpowa dworsk. 
44 00—45.00. Jęczmień małopolsk. przemiel. 21.25 
—22:2.5. hreczka 28,50—29,50, otrsby żytnie 13,78 
- 1 4 . 2 5 . 

Leliarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

l skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
DoMór 

P . Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. T E L 32«28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi l wydzielin Przyjmuie codziennie 

od 11 — 1 i od 5 - 8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla nań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

H Akta sprawy Nr. Z. 153/29 r. JGJJ 

I Wezwanie E 
i publiczne* 1 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- § 1 
5EJ du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- fea 
Śgj porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- P J 
S j sklej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu ' v > i 

upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r.. poz. 20) zawlada- 133 
g g mla, że firma: . .Wyrób I sprzedał Manufaktur! g | 
S Dawłd Kon I S-ka". mieszcząca się w Łodzi, 
S przy ulicy Północnej Nr. 27 (fabryka) I Polu- (sa 
p j dniowej Nr. 24 (sprzedaż), wrrlosła w dniu 59 
~ a 28 czerwca 1929 roku podanie do Sądu « 
83 Okręgowego w Łodzi o udzielenie Jej odroczę- e » 
p j nia wypłat | i e termin do rozpoznania powyż- pj9 
~y szego podania został wyznaczony na dzień 2 pa 
te3 sierpnia 1929 roku na godzinę 10-<a rano w gma t££ 
ggl chu Sądu Okręgowego w Łodzi. ul. Żeromskie- E9 
S | go Nr. 115, pokój Nr. 40. Wierzyciele powyższej p a 
KU firmy mogą przybyć na rozprawę sądowa co. Ifis 
g j lem udzielenia Sadowi wyjaśnień. g 
p a Wice - Prezes (—) M. Żułkwa KM 
22 Sekretarz ( - ) B. Olbromska. £1 
GB • 
M M M M M M 

Radość łodzianek. 
Prawdziwą radi ść oprawia kobiecie 

zwiedzenie Domu Pończoszniczego 
Mariana Lewkowicza przy ul. Piotr» 
kowskiej Nr. 46, a na widok wielkie­
go wyboru naiwykwintniciszych poń 
czoszek. rękawiczek, apaszek, reform, 
combinaisons, skarpetek i t. d. i t. d„ 
nż sie oczy śmieją, a dusza raduje. 
Dodajmy, że nasz Dom Pończoszni­
czy zadawalnia nietylko wszystkie 
dusta lecz i wszystkie budżety. Nowa 
niezwykle skrupulatna kalkulacja do 
prowadziła do ustalenia cen, niespo­
tykanych dotychczas w detalu. 

Można śmiało powiedzieć, że każ­
da Łodzianka znajdzie w naszym Do 
mu Pończoszniczym to, o czem śniła 

D o m P o ń c z o s z n i c z y 
M A R J A N L E W K O W I C Z 

Łódź. Piotrkowska 46. telef. 52-91. 
P. S. 

Przyjmujemy również materjały do 
plisowania. Wykonujemy francuskie 
plisowania na własnych maszynach, 
w różnych deseniach. 

Biuro i 
Poszukiwana 
natychmiast korespondentka w języ-

? ~ £ ' k u polskim i niemieckim, ze znajomo­
ścią stenografii. Oferty sub „Sz. C " 

Dr* med* 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów t moczoplrlowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P IOTRKOWSKA 144. ROG EWANGE 

LICKIE. I . 
Wejście Ewangelicka 2, Telelon 29-46. 
Przyjmuje od 3— l 1 od 5—o w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Gabinety Kosmetyhi Lekarskiej 
D - r a M A R J I L E W I N S O r i O W ć J 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I o . , t e l e f o n 4 3 - 6 3 

16 
powrnien używać ty lko 

Jedyne antyseptycznie spreparowane 

. . . IUST" M. SZENFELDA 
Zawadzka 18, Tol. 8-99. 

przyjmuje do inkasa protestowane weksle za­
miejscowe na całym terenie Rzeczypospolitej 
i W . M Gdańska. Rezultat najlepszy gwaranto­
wany. Referencje pierwszorzędne. 

Wyiazd własnym kosztem. 

Akta sprawy Nr. Z. 156/29 t 

'Wezwania 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Haudlowego Sa­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
t.-padlo.scl (Dz. U. Nr. 3/28 r.. poz. 2o) zawiada­
mia, że Zclig Bornsztain, właściciel f irmy. 
„Magazyn konfekcji męskiej i damskiej" w Ło­
dzi przy ulicy Noworniejs-kitj"- Nr- .-7.,-wniósf 
w .dn iu 3 lipca 1929 roku podanie de Sadu 
Okresowego w Łodzi ,o .udzielenie mu odrocze­
ni;! wypłat i że' termin dó' łózpózhahla 'uówyż-
szego podania został wyznaczony na dzień 2 
sierpnia (929 roku na godzinę 10-ta rano w gma 
chu Sądu Okręgowego w Łodzi. ul. Żeromskie­
go Nr. 115. pokój Nr. 40. Wierzyciele powyższej 
firmy mogą przybyć na rozprawę sądowa ce. 
lem nd?iclenia Sadowi wyjaśnień. 

Wice - Prezes (—) M. Żułkwa 
Sekretarz (—) B. Olbromska. 

mm 

SN 

SZ. K. 
Ninicjszem zawiadamiam, iż 

pracownia moja 

OKRYĆ DAMSKICH i FUTER 
została przeniesiona z ul, Zawadz­
kiej 40 na ul, T r a u g u t t a N B 6 
I-sze piętro. 

Polecam się nadal łaskawej 
pamięci 

J. B E R K O W I C Z 
Łódź, ul, Traugutta 5. fi 

do chorej osoby. Pierwszeństwo z 
praktyką szpitalną. Zgłaszać się Rożen 
fcld. Skwerowa 13. od 9 r. do 5 p. p. 

I 10 

II2 
na biuro przv ulicy Piotrkowskie;. 
Zgłoszenia: „Mcrkur" do admin. mpi 
pisma. 

[ 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoptcio­

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

siC] na ul. 
P i o t r k o w i , k a 7 0 

(róg Traugutta). 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2,30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

SI. Pi l 
Oferty pod „Ciężarowy" do administracji 

„Republiki" 10! 

Manka 
z dobrym pokarmem poszukiwana.' Przyjmuje od 
Zgłosić się Sienkiewicza 13 Warszaw-! 3—7 po poł. 
skl. 

z kuchnią na Piotrkowskiej, front 1 plę 
tro dla rejenta, komornika, na bank i t. 
p. instytucie oraz na skład manufaktu­
ry wraz 7 mieszkaniem od zaraz do 
odstąpienia Oferty „Centrum". 

Dr. med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. o d 4 - 5 
w niedz. od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

77 a 
telef. 8-95 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych 
LeKarz D-ta 

Dr. med. 

Akta sprawy Nr. Z. 154/29 r. (gj 

1 Wezwanie | 
I publiczne* § 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- § 3 
p a du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- p , 
™ porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- « 
gj sklej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu >N." 

upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 20) zawlada- p ; 
mla, że Hirsz Motyl , prowadzący hurtownie włó 

g g kienniczą w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 41. [§Ś 
a a wniósł w dniu 1 lipca 1929 r. podanie do Sądu p j 
& 3 Okręgowego w Łodzi o udzielenie mu odroczę- «g 
g g nia wypłat 1 że termin do rozpoznania powyż- § 3 
« sz&go podania zostat wyznaczony na dilert 3 KTJ 
i—, sierpnia 1929 roku na godzinę 10-tą rano w gma %' 
gg chu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskie- BC 
p a go Nr. 115, pokój Nr. 40. Wierzyciele powyższej 
te4 firmy mogą przybyć na rozprawę sądowa ce-
£.3 lem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Wice - Prezes (—) M. Żulkwa 
f § Sekretarz (—) B. Olbromska. 

I 
Główna 47 

s p e c j a l i s t a c h o 
| r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
I moezopłclowych 
ul. Andrzeja 5 

Tęl. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 
| i od 5—9. 
w niedziele I święta 

li od 9 - 1 
| Oddzielna pocze-
| katnia dla pań | ,—, 

Dr. med, 

1 Lubicz 
^ C e g l e n i a n a 4 3 
!H T e l . 4 1 - 3 2 . 
P J Specjalista chorób 
!~q skórnych wenerycz-
Is9 nych i moczopłcio-
p j wych. Naświetlanie 
m lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
flg. 8 do 10 rano 

od, 5—S w. 

Dr, med. 

M o n i u s z k i 11 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapjo. 
Przyjmuje od 8—10 
ł od 5 — 8 wlecz. 
W niedz. od 10—1 

DI. FIEI FU 
spec. chor. uszu, 

nosa i gardła 
przyjmuje obecnie 

w Lecznicy 
„ C E N T R A L N E J " . 

al. Piotrkowska 62 
»/,10— 7,11 i 2 - ' / s * 
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Dzłs i dni następnych! — Wielki prrKtJO) sezonol 

według rozgłoś­
nego dzieła 
Lwa Tołstoja. 

• W roi. gł.: M a r i a J a c o b l n l , N a t a s z a W a c z n a d z e I W . P u d o w k l n . 

i Śpiewy rosyjsko - ukraińskie t A ^ r t r 

t i ani nasiępnycni — w t e m przeno 

Ż Y W Y T R U P 
Uwaga! Kino w 
względu na pogodę. 

ogrodzie bez 
Orkiestra iifitkuoia-

Nastepny program: 
Kochanka 

Oficera Ochrany 
W roi. gł M a r c e l a A i b a n l , W l . G a j d a -

r o w i M l e r e n d o r f . 

Początek seansów w dni po­
wszednie z wyjątkiem sobót, o f 
4-e] pp. zaś w soboty, niedziele 
i swi«ta o g. 2 po pot. Ostatni 

seans o godz. 10 w. 
NA I-szy SEANS CENY MIEJSC 

Z N I Ż O N E 

Opierając sio na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolite! z dnia 
31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego 
użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91. poz. 527), na rozporządzeniu Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87, 
poz. 761), na Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 
roku oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 
roku — niniejszem podaje do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co nastę­
puje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 762 z dnia 5 lipca 1929 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 
Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg 

Ma p r z e ? w o r y zboz c h l e b o w y c h M i k o : w hurcie: 
mąka żytnia 70 proc. 
majka pszenna 65 proc 

w detalu 
mąka żytnia 70 proc. zł. 
mąka pszenna 65 proc, 
2-u kg. bochenek chleba żytn. 

pytl. 70 proc. 
I-o kg. bochenek chleba żytn. 

pytl. 70 proc. 
chleb razowy 
bułki 
1 bułka o wadze min. 4 i pół 

dkg 

0.84 
0.85 0.43 0.38 Mo 
0.05 

W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczo­
nych bedą ukarani przez władze administracyjną 1-ej instancji według art. 
art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej — aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, o ile dany czyn 
nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl Innych ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi 
od dnia następnego po ogłoszeniu 

Łódź, dnia 9 lipca 1929 roku. 
Wiceprezydent m. ŁodzY 

( - ) Dr. E. WIELlNSKI . Sprzedaż fabryczna 
wyrobów pończoszniczych od najtańszych do naj-
wyKwintniejszych 

Milki S. Baliński i Z. Komorniki w Ulzi 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

pończochy od 1 zł., skarpetki od gr. 75 za parę 
P o ń c z o c h y J e d w a b n e z e s t r z a ł t i ą o d 4 , 2 0 d o z ł . 6 , 4 0 
z a p a r ą 

w Tomaszowie Mazow 
u l P r e z y d e n t a M o ś c i c k i e g o ( t M t c z . i a ) 10 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH OGŁASZA 

PRZETARG 
NA WYKONANIE W STANIE S U R O W Y M BUDYNKU ŻELBETOWEGO 
W ŁODZI . PRZY UL. KOŚCIUSZKI Nr. 57. 

Ślepe kosztorysy, projekty, umowy i warunki przetargu otrzymaćTno-
żna, a także obejrzeć projekt budowy— w biurze Inspektora Wojewódzkiego 
P.' Z. U. W . w Łodzi przy u!. Traugutta Nr. 6 w godz. od 9 do 13-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta przetargowa'na 
budowę domu w Łodzi przy ul. Kościuszki Nr. 57" — należy składać na ręce 
Inspektora Wojewódzkiego P. Z. U. W. w Łodzi do dnia 17 lipca r. b. do 
godz. 13-ej. Tegoż dnia o godz. 15 m. 30 nastąpi publiczne otwarcie otert. 
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 

(—) W . Strzelecki 
(—) W. Gustowski. 

Z . B o r n s t e i n 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 3l-go lipca r. b. o go. 
dainie 6-ej po pol. w lokalu biura Spółki Akcyjnej w Tomaszowie Maz. ul. 
Warszawska - Szosa 59/71, odbędzie sie stosownie do art. 19 statutu 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat za JJHtf/1929. rok 

operacyjny, oraz podział zysków osiągniętych w tym okre&i« 
4) Ustalenie wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1929/1930. 
6) Wybór 2 Członków Zarządu, 1 Zastępcy, oraz 5 Członków Komisji 

Rewizyjnej. 

7) Wolne wnioski. 
W mvśl art. 23 Statutu Spółki pp. Akcjonariusze pragnący uczestni­

czyć w Walnem Zgromadzeniu, winni- nie później, niż 7 (siedem) dni przed 
terminem Zgromadzenia złożyć akcje Zarządowi w Tomaszowie Maz. 

W razie niedojścia do skutku w dniu 31-go lipca r. b. Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie, Zgromadzenie to odbędzie sie 
stosownie do par. 31 statutu w drugim terminie, bez względu na ilość zło­
żonych akcji, w dniu 14-go sierpnia r. b. o godz. 6-ej po poł. w lokalu biu. 
ra Spółki Akcyjnej w Tomaszowic Maz., Warszawska - Szosa 59/71 z nie­
zmienionym porządkiem obrad. 

• Ogłoszenia 
drobne. 

POKÓJ umeblowany frontowy dla Jed 
nego pana do wyanjęcia, Gdańska 43, 
mieszk. 5. $ 

POSZUKUJE się 2 lub 1 pokoju z kuch­
nia i WY&odami w śródmieściu. Zsk>t 
S7e/-ii.a: Łódź, skrzynka pocztowa '59. 9 

Kupno 
SŁONECZNE mieszkanie parterowe, 

c n n o / l i T I trzy pokoje, kuchnia, wygody do wy-
s p r z e a d z | najęcia. Różana 10, obok KątneJ, tram 

waj 14. . . 9 

Sprzedał? z kilku pokojów 
sprzęty domowe* 

Wiadomość: Piotrkowska 87 m. 8. 
O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 t X X X -

Rabka F n a l Ł "£?J(f t°tr 
TT V • » " ' 

Uroczo położony pensjonat 
Dr. Felicji Ptnesowej 

Informacje listownie. 

Piotrkowska 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po­
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

W Y K W I N T N A bieliznę damską, męs­
ką, pończochy, skarpetki. ,vnawiczki. 
trykotaże 1 i II gatunku poleca flruia 
„Bon • lon' Zielona 6. 

UwagaI przyjmuje sie wszelkie re­
peracje ledwabnyeh pończoch. Ceny 
przystępne 30 

PLACE różnej wielkości przy stacji 
kaliskiej do nabycia. Bliższe szczegó­
ły, Łódź, Karolcw, ul. Wileńska 12. 11 

SAMOCHÓD pólciężarowy marki Che 
vrolet, kupiony ź licytacji w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania Wia­
domość: ul. Rokicińska 11 Jan Rogo­
ziński. 9 

RABKA. Pensjonat ..Topacz" Doktoro­
wej M. Górskiej -w pobliżu zakładu, za 
..Wawelem", dawniej „Siilima", .od­
świeżony, nowe meble, elektryczność. 
Ikuchnia wyborowa, ceny • przystępne: 
Informacje na miescu. 9 

ODDAM umeblowany pokój z tiickri,-
pującem wejściem. Piotrkowska 117. 
m. 32. Oglądać można od 8 do'9 r. 1 9 
wiccz. 

_ i • r 
PRZYJMĘ pana chrześcijanina do 
wspólnego pokoju. Ul. Łowicka 4, m. fi 

POKÓJ umebIowanv do wynajęcia. 
Nawrot 2 brama 3, front, 2 p. m. 31, 
o_d 2-ej. . 

DOMEK o 4-ch mieszkaniach do sprzeDUŻY pokój frontowy, poczekalnia, te 
dania u gospodarza. Żabia 17, Raao- lefon. wszelkie wygody do wynajęcia 
S ° " c z - Południowa 9. m. 8. ' 

A. SYPIALNIA dębowa stylowa oka-POKÓJ ładny, nieumeblowany, balko 
zyjnic do sprzedania. Stolarnia. W a i - n o w y , frontowy, elektryczność, lazjen 
szawska 16, przy Napiórkowskiego. ka. odnajmę lepszemu, młodetpu mat" 

^irn, o .gsod^<5wfffi.361 "pic-
L o K a l e '2 MAŁE słoneczne pokoje.z oddzlci-

» t n i i i i i i M i m t t i " 6 " 1 wejśoiem na biuro ewent na mic-
• » * » » t m i i i » » " » " s^afljg z a r a z do wynajęcia. 6-go Siei 

ELEGANCKO umeblowany pokój z n l e ^ » m : 1 3 - 1 " W ™ ««>"*- ° d 

krępującem wejściem dla pana do od- r '• - _ 
dania. Skwerowa 13, I r o n Ł j H ^ PODDEBIE. Pokój z kuchnią do wyna 

, , , , , . jęcia z werandą, z umeblowaniem-przy 
ELEGANCKI, umeblowany pokój z o d w , a s n y t n górzystym lesie willa 
dzlelnem wejściem, z wszclkleml w y - Szprypgiera. 
godami, ewentualnie z utrzymaniem doi 

wynajmą dla pana. Nawrot nr. 7 m. ,8pgK6jf dc.wynajęcia, Szkolna 8. m. 24 
UO WYNAJĘCIA 2 pokoje flontowe 

DO W Y N A J Ę C I A zaraz wprost od I u b P r y c z o . " A n d r z e j a 
spodarza jeden pokój i pokój z kuch­
nią, Szpitalna 16 Widzew, 11 
POKÓJ 2-okienny frontowy i wejś­
ciem z klatki schodowe!, odpowieerm 
na biuro do wynajęcia. Wólczańska 10 
m 18 I piętro. 

9 zaraz. G. W., ul. Wólczańska 139 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowlcza. War­
szawa, Źórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe], 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 

AKWIZYTORZY, dobri* prezentujący 
się, na poważny artykuł techniczny 
potrzebni, ul. Przejazd 36, m. 4 teleron 11-19. 9 
INTELIGENTNA gospodyni w mło­
dym wieku, znająca się na gospodar­
stwie miejskim i wiejskim .obejmie za­
raz posadę u samotnego pana. Oferty 
do „Republiki" pod „Samodzielna". 9 

CHŁOPIEC do wózka potrzebny od 
lat 17. Zgłosić sie Juliusza 4, stola*. 
ma. 

M Ł O D Y człowiek po wojsku szuka po 
sady za ekspedienta, magazyniera lub 
inkasenta, albo do jakiej roboty biuro­
wej. Oferty do administracji „Repu­
bliki" pod „magazynier". 

MŁODY człowiek poszukuje jakiejkol­
wiek pracy. Szosa Pabianicka 3, Ed­
ward Kaczmarek. 

D A M kaucji 1000 zł. Poszukuje posady 
kasjerki lub Inne]. Zgłoszenia do ao,n. 
pod „1000 zł.** 

ZDOLNA manicurzystka poszukuje pra 
cy. Wiadomość Zamenhofa 11, Choj­
nacka. 

MŁODA panienka przyjmie pracę pruj 
dziecku lub samotnej pani. Oferty sub 
„D." do biura ogłoszeń Fuchsa. Piotr 
kowska 50. 

uf? 

| Nauka i wychowanie | 

STUDENT udziela lekcy), przy gotowa 
je do egzaminów. Oferty sub „Nauka*. 

POTRZEBNA nauczycielka francustat* 
go do konwersacji. Zgłaszać sie ZagaK 
nik/owa 40, róg Tkackiej, I piętro o f 

„JOE". jeżeli chciałby Pan poznać sie 
z "„blondynką", proszę o wyznaczenie 
spotkania, List do „Republiki" sub 
,,R.' S.' 

MŁODY gentleman praśnie konwersa. 
cj i . francuskiej wzamian za niemiecką 
Itlb angielską. Oferty do „Republiki" 
pod „Lady". 

PRZYBLAKAL sie pies rasy „Wilk", 
małego wzrostu. Do odebrania Piranio 
wicza 15. 

I Zagubione dolcum. | 

ANTONI Nicdżwiecki zagubił kart* 
odroczenia, wydaną w P. K.L U. Łódź. 

ZGUBIONO legitymację zasiłkową nr. 2425. którą siq unieważnia. ,.con Koło­
dziejski. Tomaszów Mazowiecki. 

FRYDMAN Herszci Josek, urodzony 
w Suskrajowlcach, unieważnia ksią­
żeczkę wojskowa wydaną przez P. K. 
U., Pińczów. 9 

Poszukuję 

asystentki 
do gabinetu dentystycznego. 

Łask. oferty do admin. .Repu­
bliki" sub. .Asystentka". 

„Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7_po_not. Telefon Administracji 22-14._ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zł. 5.60 ' OCjfOSZenia: ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr- z przesyłką pocz-
 M'wwnw, w TEKSc,E. ĄQ gf «M J|̂ m™y «a ̂  e '̂ "w •{ 

„Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ,,Express' NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po t-kścle 10 zl 
1 ..Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za t e n n i n o w y T . d f ^ r l f Jm- ' f ?/ ^ a m l , e l s S ° w e ? » " r ° c : "graniczne o ido proc. droż"eJ. 

ća terminowy druk ogłoszeń adminlsf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalni, o 50 procent 
drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. 1,20, poszuk. pracy 10 groszy ' 
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